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Dziś będzie miejscami słonecz­

nie, temperatura około 32 stopni, 
wiatry północne i północno-za­
chodnie. 10-20 mil na godzinę. 
W nocy temperatura od 21 do 
24 stopni.

Jutro przewidywane zachmu­
rzenie, temperatura około 36 
stopni.

Wschód 7:18, zachód 4:33.

kurnik Emifizkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś jest środa, 4 stycz­

nia — Tytusa, Eugeniusza, 
Anieli.

Jutro czwartek, 5 stycz­
nia — Emila, Edwarda, 
Telesfora.

Pojutrze piątek, 6 stycz­
nia — Trzech Króli.
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PÓŁTOREJ GODZINY W ASSUANIE
Przymusowa Integracja Szkól

Przelotna Chmura?
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“Wolność” 
Krytyki 

w Sowietach
Londyn (DP) — 45-letni Wladimir 

Klebanow, górnik z zabłębia dońskie­
go, który opowiedział dziennikarzom 
zachodnim o maltretowaniu robotni­
ków przez zarządy przedsiębiorstw, 
został aresztowany i osadzony w 
szpitalu dla umysłowo chorych.

Klebanow i kilku innych robotników 
zaznajmiło przed 3 tygodniami dzien­
nikarzy zagranicznych o represjach 
wobec robotników, którzy walczą o 
swoje prawa. Ich opowiadania ob­
szernie podała prasa zachodnia.

Według źródeł opozycyjnych, mili­
cja aresztowała Klebanowa w pobliżu 
głównego urzędu telegraficznego na 
ul. Gorkiego w Moskwie. Do komi­
sariatu milicji sprowadzono psychia­
trę, który zabrał Klebanowa do szpi­
tala dla umysłowo chorych nr. 7, skąd 
następnie pacjenci są wysłani do in­
nych szpitali na dłuższą kurację. 
Klebanow, który był sztygarem, od­
mówił zmuszania robotników do nad­
godzin i pracowania w tej części ko­
palni, gdzie warunki pracy były nie­
bezpieczne. Został za to zwolniony. 
Klebanow i wiele innych robotników 
apelowało bezskutecznie do najwyż- 
tzyU wLdz partyjnych irządowych.

Trwa Napięcie 
Na Granicznej 
Rzece Ussuri
Londyn. (DP) — Sowieckie kano- 

nierki na granicznej rzece Ussuri za­
atakowały chińskie kutry rybackie i 
obcięły im sieci.

Incydent ten wydarzył się w końcu 
września, ale dopiero obecnie wyszedł 
na jaw. O ataku tym opowiedział 
dziennikarzom zachodnim wyższy 
urzędnik chiński w Charbinie w Man­
dżurii.

Zgodnie z prawem międzynarodo­
wym za granicę na rzece przyjmuje 
się główny nurt. Na Ussuri, która 
stanowi granicę sowiecko-chińską na 
długości 1,500 kilometrów, nurt, za­
leżnie od pory roku, zmienia swój bieg.

Sowiecka straż graniczna nie bierze 
tego pod uwagę i atakuje kutry chiń­
skie które kierują się biegiem nurtu.

Wywołuje to ciągłe incydenty, z 
których najpoważniejszy miał miej­
sce w końcu września. Prowadzone 
od wielu lat chińsko-sowieckie roko­
wania graniczne utknęły na martwym 
punkcie.

Nad rzeką Ussuri doszło do walk 
sowiecko-chińskich w r. 1969, kiedy po 
obu stronach było wielu zabitych i 
rannych.

Tragedia 
w Rafinerii

Benicia, Calif. (UPI) — Troje pra­
cowników Exxon Oil Co. Poniosło 
śmierć oraz 11 dalszych osób doznało 
groźnego zatrucia tlenkiem węgla, 
czyli czadem. Trójka robotników czy­
ściła rafineryjny zbiornik, który z nie­
wiadomych przyczyn zaczął wypeł­
niać się gazem. Rzecznik Firmy 
twierdzi, iż najprawdopodobniej 
przez omyłkę został otworzony zawór 
doprowadzający gaz do zbiornika. 
Wypadek odkrył inny pracownik 
Exxon Oil Co. Biorący udział w akcji 
ratowniczej doznali również zatrucia 
i przebywają w szpitalu.

Przedstawiciel rafinerii zapewnił 
okolicznych mieszkańców, że gaz 
znajduje się w zbiorniku skąd nie mo­
że ulatniać a więc nie stanowi żadnej 
groźby dla otoczenia.

Z Nakazu 
Sądowego 
w Los Angeles 
112 Tys. Dzieci
Będzie Przewożonych 
Autobusami w Tym Celu 
Los Angeles (UPI) — Sąd tutejszy 

zdecydował, iż nie może dalej tolero­
wać istniejącego podziału rasowego 
w szkołach, nakazując bezzwłoczną 
integrację obejmującą swym zasię­
giem klasy od 4-ej do 8-ej włącznie.

W związku z powyższym, we wrze­
śniu rozpocznie się przymusowe do­
wożenie autobusami 112 tys. dzieci do 
specjalnie wyznaczonych szkół.

Sędzia Paul Egly, który wydał na­
kaz twierdzi, iż dopiero po roku czasu 
będzie można ocenić skuteczność pro­
gramu i orzec wówczas czy realizacja 
tego jest zgodna z konstytucją.

Sąd Najwyższy California wydał 
wcześniej nakaz, domagając się prze­
prowadzenia integracji rasowej w 
szkołach Ix>s .Angeles do września 
1978 roku. Sąd nie wydał jednak żad­
nych dyrektyw odnośnie procento­
wych norm i sędzia Egly zapowie­
dział, iż wkrótce grupa powołanvrh 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Derwiński 
Członkiem 

Delegacji USA 
Washington (kor. wł.) — Kongres- 

man Edward Derwiński (R-Ill.) został 
powołany w skład delegacji Izby Niż­
szej Kongresu, która odbędzie dwu­
dniowe rozmowy w Washingtonie z 
delegacją Rady Najwyższej Związku 
Sowieckiego. Rozmowy będą miały 
miejsce w dniach 25 i 26 stycznia. 
Będą one bezpośrednim wynikiem i 
kontynuacją dialogu rozpoczętego 
dwa lata temu w Moskwie, dokąd 
udała się wówczas delegacja Kongre­
su USA.

Tematem zbliżających się rozmów 
będzie: “Bezpieczeństwo w Europie, 
prawa człowieka i wymiana handlo­
wa.”

Kongr. Derwiński od roku 1963 
jest członkiem komitetu d/s między­
narodowych przy Izbie Niższej. W ro­
ku 1971 był także członkiem amery­
kańskiej delegacji na sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ.

Protest 
“Zwykłych” 

Więźniów 
Springfield, Mo. (UPI) — Przy­

znanie specjalnych urlopów przez fe­
deralne władze więzienne takim b. 
członkom gabinetu Nixona jak H. R. 
Haldeman, John Ehrichman i John 
Mitchell najwyraźniej rozdrażniło in­
nych więźniów. W związku z tym, 
grupa przebywająca w zakładzie me­
dycznym w Springfielc wysłała list 
protestacyjny do prokuratora gene­
ralnego USA Griffina Bella. W li­
ście stwierdza r$, iż więźniowie nie 
mają obiekcji przeciwko przyznawa­
niu czasowych uwolnień w pewnych 
okolicznościach, podkreślając jedno­
cześnie, że przywileje tego rodzaju są 
jednak zarezerwowane dla uwięzio­
nych, byłych wielkich osobistości. In­
ni natomiast nie mają szans na od­
wiedziny u rodzin w okresie świąt, 
itp.

Haldeman i Ehrlichman otrzymali 
krótki urlop, aby mogli spędzić świę­
ta Bożego Narodzenia w gronie ro­
dzinnym. Mitchell został zwolniony 
wkrótce po świętach, aby mógł pod­
dać się specjalistycznym badaniom 
na dolegliwości biodrowe.

Apel
Bez Odpowiedzi
Rzym (NYT) — Anty-komunistycz- 

nie nastawieni Węgrzy ze Stanów 
Zjednoczonych zaapelowali do Papie­
ża Pawła VI, aby zabrał głos i wy­
raził swój sprzeciw wobec planów 
zwrócenia do Budapesztu narodowej 

. papnątki węgierskiej — .korony,

oświadczenie w dniu, w którym koro­
na wróci na Węgry.

Przypomniano, że Janos Kadar, któ­
ry był w czerwcu przyjęty przez Pa­
pieża, omawiał sprawę korony i Pa­
pież podobno stwierdził, że nie będzie 
sprzeciwiał się odesłaniu jej do Buda­
pesztu.

Mówi się też w Watykanie, że w ce­
remonii przyjęcia korony w Buda­
peszcie uczestniczył będzie Prymas 
Węgier Laszlo kardynał Lekai.

Kanał Panamski 
Na Agendzie

Washington. (UPI) — Sekretarz 
stanu Cyrus Vance rozpocznie w przy­
szłym tygodniu tournee po 4-ech sta­
nach, starając się zmobilizować opi­
nię publiczną za ratyfikacją trakta­
tów zawartych we wrześniu z Pana­
mą. Vance odbędzie podróż w dniach 
11-13 stycznia i odwiedzi następujące 
stany: West Virginia, Kentucky, 
Louisianę i Kalifornię. Będzie prze­
mawiał do lokalnych izb handlowych 
i organizacji społeczno-politycznych, 
biorąc także udział w konferencjach 
prasowych. 13-go stycznia powróci 
do Washingtonu i następnego dnia 
odleci z misją rządową do Izrae­
la.

W Panamie tymczasem przebywa 
grupa następnych 3-ech senatorów. 
Są to: przywódca republikańskiej 
mniejszości Howard Baker (R-Tenn.), 
Jack Gam (R-Utah) oraz John Chaf 
fee (R-R.L). Senatorom towarzyszy 
asystent sekr. stanu d/s łacińskich, 
William B. Rogers.

Podczas pięciodniowego pobytu w 
Panamie, amerykańscy goście mają 
spotkać się z dyktatorem Omarem 
Torrijosem.

Zarządzono 
Oszczędności

Nowy York (UPI) — Jednym z 
pierwszych zarządzeń nowego wło­
darza największego miasta w kraju, 
był nakaz obniżenia termostatu ogrze­
wania na niższą temperaturę w Ra­
tuszu. Edward Koch, który oficjalnie 
rozpoczął swoją kadencję w ponie­
działek twierdzi, iż oszczędności ener­
getyczne stały się w kraju konieczno­
ścią. Termostaty nastawiono na 68 
stopni Fahrenheita.

Korona Będzie 
Zwrócona Węgrom

Washington (UPI) - Ostatnie wy­
siłki opozycjonistów, przeciwnych 
planom zwrotu korony św. Stefana ko­
munistycznemu rządowi w Budapesz­
cie, najwyraźniej spełzły na niczym, 
kiedy sędzia Byron White z Sądu 
Najwyższego odmówił wydania orze- 
cze;:.!£i tłokującej oddane kwuny.

Sędzia White nie podał żadnego wy­
jaśnienia towarzyszącego orzeczeniu.

korony przez 17 kongresmanów.

Senator Robert Dole (R-Kan.), któ­
ry stał na czele ostatniej opozycji 
oświadczył, iż decyzja sędziego White’a 
wyczerpała możliwości apelacyjne i 
tylko ewentualnie prezydent Carter 
może zmienić swój zamiar w powyż­
szej kwestii. Należy w to jednak wąt­
pić i najprawdopodobniej — zgodnie z 
oryginalnym zamierzeniem — w pią1- 
tek tego tygodnia sekr. stanu Cyrus 
Vance dostarczy koronę do Buda­
pesztu.

Oprócz korony, liczącej l.OÓÓ lat, 
oddane zostaną także — berło, jabłko 
i płaszcz królewski. Skarby narodowe 
przekazano Amerykanom w 1945 roku 
na przechowanie, z obawy przed 
zbliżającymi się sowieckimi oddziała­
mi.

Pożar 
w Świątyni 
Buddyjskiej

Manila (UPI) — Błyskawiczny po­
żar strawił trzypiętrową świątynię 
buddyjską w centrum filipińskiej 
stolicy.

Na trzecim piętrze spalonej świąty­
ni, poświęconej chińskiemu bogowi 
Tso Sy Kong, znaleziono zwęglone 
ciała 16 wiernych, wśród nich ciała 
dwóch ciężarnych matek.

Straż ogniowa przybyła dopiero w 
pół godziny po wybuchu pożaru, gdy 
wszyscy odcięci ogniem na trzecim 
piętrze już byli nieżywi. Uratowało się 
tylko kilka osób, które zdecydowały 
się wyskoczyć z ogarniętej płomie­
niami świątyni.

Trudny do opanowania pożar trwał 
półtorej godziny. Władze twierdzą, że 
ogień powstał wskutek zapalenia się 
od świec i kadzidlanych laseczek 
świątynnych modlitewnych.

Jeszcze wczoraj wieczorem zwożo­
no do świątyni całe skrzynie pieczo­
nych kurcząt i prosiąt oraz skrzynie 

Idź Złoto Do Złota
Rio de Janeiro (NYT) — Paulo 

Gustavo Coutinho de Faria wygrał 
na loterii państwowej w Brazylii 
pierwszą nagrodę wynoszącą odpo­
wiednik 3,1 miliona dolarów i po­
wiedział, że nie wie co ma zrobić 
z tą kwotą.

“Te pieniądze nie zmienią ani 
na jotę mojego życia. Mam dom 
w Ipanema Beach i nieruchomość 
w Brasilii i Sao Paulo, a moje 
przesiębiorstwo rozwija się znako­
micie” — przyznał Faria, który 
jest właścicielem domu wydaw­
niczego.

Ujawnił on też, że był pewny 
(wygranej, ponieważ tę wygraną 
wyśnił. Mianowicie w czasie snu 
pojawił się jego brat, który zginął 
w katastrofie, i polecił mu zakupić 
bilety loteryjne, które kończą się 
numerami 23 i 59. Wygrał numer 
58759.

Zapalna 
Sytuacja 

w Indochinach
Bangkok. (UPI) — Wywiad syjam­

ski ocenia, że w kambodżańskim re­
jonie, nazwanym swego czasu przez 
żołnierzy amerykańskich “Papuzim 
Dziobem", znajduje się sześć dywizji 
wietnamskich, wspieranych przez 
czołgi i samoloty myśliwsko-bombo- 
we. Siłom tym Kambodża przeciw­
stawia 25,000 żołnierzy.

fils’! urycznei wrogości Kambodży 
i Wietnamu nie zdołały zlikwidować 
komunistyczne slogany propagando­
we o “przyjaźni, solidarności i bra­
terstwie". Obecnie Kambodża wprost 
występuje z oskarżeniem, że komu­
niści z Hanoi dążą do zlikwidowania 
kambodżańskiej niezależności i do 
wtłoczenia Kambodży silą w ramy 
“Indochińskiej Federacji”, zdomino­
wanej przez Wietnamczyków.

Nie wiadomo, czy dywizje wiet­
namskie mają zamiar podjąć marsz 
na stolicę Kambodży, wiadomo na­
tomiast, że Kambodża nie ma dość 
sił, aby wypędzić intruzów ze swoich 
granic.

Po raz pierwszy wiadomość o po­
garszającej się sytuacji w Indochi­
nach podało radio moskiewskie. Pro­
pagandziści sowieccy skorzystali z tej 
okazji, aby oskarżyć czerwone Chi­
ny o sprowokowanie walk na pogra­
niczu, w których “po obu stronach 
zginęło tysiące ludzi”.

W opanowanych przez komunistów 
Indochinach zachowana została wy­
raźna linia podziału: Wietnam ko­
rzysta z pomocy i poparcia Moskwy, 
Kambodża skłania się ku Chińczy­
kom.

Wandalizm 
Strajkujących 

Górników
Holland, Ind. (UPI) — Policja 

wzmocniła patrole w południowej 
części stanu, gdzie strajkujący górni­
cy dopuścili się we wtorek aktów wan­
dalizmu na terenie dwóch kopalni. 
Robotnicy obu kopalni nie należą do 
unii i nie biorą udziału w strajku.

Incydenty miały miejsce w Heri­
tage Hills (niedaleko Holland) w po­
wiecie DuBois oraz blisko miejscowo­
ści Santa Claus w pow. Spencer. 75 
aut zajechało pod kopalnie gdzie za­
częto wybijać szyby w budynkach i 
niszczyć sprzęt. Sprawcy zdołali od­
jechać przed przybyciem na miejsce 
policji. Świadkowie twierdzą, iż ostat­
ni raz widziano konwój samochodowy 
zmierzający w kierunku powiatu 
Pike.

Osiągnięto 
Znamienny 
Kompromis

Sadat: “Zmierzamy 
Ku Prawdziwemu 
Pokojowi”

Assuan. (UPI)-Prezydent Carter, 
który w Rijadzie omawiał z dygnita­
rzami Arabii Saudyjskiej nie tylko 
zagadnienia bliskowschodnie, ale także 
szeroki wachlarz zagadnień ekonomiczno- 
politycznych, jak cen ropy naftowej 
i szeroko pojmowane problemy ener­
getyczne, spadek wartości dolara i 
konflikty w Rogu Afryki — doszedł 
do przekonania, że można liczyć na 
życzliwe poparcie ze strony króla 
Khaleba i jego rządu.

Monarcha saudyjski z uznaniem 
ocenił wysiłki Prezydenta w dążeniu 
do “sprawiedliwych i trwałych ro­
związań” na Bliskim Wschodzie i — 
jak oceniają dyplomaci—wszystko 
wskazuje na to, że Arabia Saudyjska 
wysiłki te poprze.

Z Rijadu Prezydent udał się do 
Assuanu w Egipcie na spotkanie z 
egipskim prezydentem Sadatem.

Postój w Egipcie nie był przewi­
dziany w oryginalnym planie podróży 
Prezydenta, ale w ub. środę Prezy­
dent zdecydował, że spotkanie to jest 
konieczne i że może być zrealizowane 
w drodze do Francji. Cały postój 
w Assuanie trwał półtorej godziny, 
rozmowa z Sadatem —50 minut.

W ciągu tych 50 nuciń osiągnięto 
znamlenńy j&mpromi w sprawie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kryzys 
Gabinetowy 

W Turcji
Ankara (UPI) — W dzień Nowego 

Roku premier turecki Sulejman Demi- 
rel, który w ciągu ostatnich 12 lat 
przez 9 lat stał na czele rządu, złożył 
rezygnację swego gabinetu na ręce 
prezydenta Fahri Koruturka.

Do rezygnacji zmusiło Demirela 
odstępstwo 10 posłów z własnej partii 
i 3 posłów z drobnych ugrupowań 
i przejście ich na stronę opozycji.

Misję utworzenia nowego rządu 
otrzymał 52-letni Bulent Ecevit, poeta 
i dziennikarz, który już dwukrotnie 
był premierem z ramienia Partii 
Republikańskiej, której przewodzi.

Ecevit zapowiedział, że propono­
wany skład nowego rządu przedłoży 
prezydentowi dziś albo jutro.

Wysokiej rangi politycy z Partii 
Republikańskiej przepowiadają, że 
teki ministerialne przyznane zostaną 
13 odstępcom z koalicji Demirela, 
a pozostałe 17 resortów obsadzą ludzie 
z własnej partii.

Do czasu utworzenia i zatwierdze­
nia nowego rządu — Demirel na 
prośbę prezydenta sprawuje władzę 
tymczasową.

Murzyn Wybrany 
Do Władz Szkolnych 

w Bostonie
Boston (UPI) — Po raz pierwszy w 

historii systemu szkolnictwa w Bosto­
nie w skład Komitetu Szkolnego został 
wybrany Murzyn, 46-letni John D. 
O’Bryant. Oficjalną przysięgę na ce­
remonii inauguracyjnej odebrał od 
niego sędzia Harry J. Elam, rów­
nież Murzyn.

W Bostonie już 4-ty rok przepro­
wadzana jest integracja szkolna z na­
kazu sądowego. Miasto z tego powodu 

Stefana.
W kołach watykańskich mówi się, 

że Papież pozostawi ten apel bez od­
powiedzi, natomiast wyda specjalne Nieco wcześniej, pod koniec grudnia, 

naczelny sędzia Sądu Najwyższego 
Warren Burger odrzucił podobną pe­
tycję złożoną w sprawie węgierskiej 

z butelkowanymi napojami, przygo­
towując świąteczną ucztę, która już 
się nie odbędzie.

Terror Trwa.
Londyn (UPI) — Bomby wybuchły 

w Londynie i w Brukseli. W obu wy­
padkach obiektem zamachu były tu­
reckie placówki bankowe. W obu też 
wypadkach anonimowy telefon po­
wiadomił agencje prasowe, że zama­
chy zostały dokonane przez członków 
“Nowego Armeńskiego Ruchu Opo­
ru.”

było w przeszłości miejscem burzli­
wych demonstracji, starć i licznych 
aresztowań w rezultacie napięcia na 
tle rasowym jakie powstało w mie­
ście.

O’Bryant jest z zawodu nauczycie­
lem i pełni również funkcję jednego 
z dyrektorów w Miejskim Ośrodku 
Zdrowia.
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Kronika Jackowa

I-egal Services

Andy Drzewiecki — Najsilniejszy Człowiek

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Na Camden powstał komitet zbiera­
jący pieniądze na fundusz pomocy 
Drzewieckiemu. Celem jest uzbieranie 
brakujących 1.200 funtów szterlingów. 
Funduszem administruje trzech trus­
tees, miejscowych, znanych ludzi. 
Apelują o nadsyłanie (najlepiej czeki) 
na adres: “Andy Drzewiecki Appeal 
Fund”; Mr. K. Caspell, St. Patrick’s 
School, Holmes Rd. London NW 5.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina rjl.

Na prezesa Polskiej Akademii Nauk 
wybrano prof. Witolda Nowackiego, 
na wiceprezesów: prof. Jerzego Litwi- 
niszyna, prof. Szczepana Pieniążka, 
prof. Jana Szczepańskiego, prof. An­
drzeja Trautmana. W skład Prezy­
dium PAN weszło 44 uczonych.

czasu na trening, postanowił uczyć w 
szkole tylko “part time” od przyszłe­
go roku. Oznacza to, że straci 1.200 
funtów szterlingów pensji. Będzie mu 
trudno, gdyż niedawro się ożenił.

Polish American Social Club of 
Town of Lake podaje do wiadomości, 
iż grudniowe zebranie nie odbyło się z 
powodu złej pogody. Roczne zebranie 
odbędzie się w czwartek, 12 stycznia, 
w sali braci Łączkowskich, 1425 W. 
51-sza. Początek zebrania, podczas 
którego odbędą się wybory nowego 
zarządu, o 7:30 wieczorem. Prosimy 
wszystkich członków o obecność.

Instalacja odbędzie się 14 stycznia 
w Rainbow Garden, 1425 W. 51-sza. 
Początek o 7 wieczorem, kolacja o 
8-ej. Zapraszamy wszystkich człon­
ków z rodzinami oraz całą Polonię.

Konstanty Gruchot — prezes; Apo­
lonia Gruchot — koresp.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po -poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Bolesław Ciszewski, prezes 
Jan Molek, sekr. prot.

Nowe Władze PAN
W Warszawie odbyła się 47 sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Polskiej Aka­
demii Nauk, poświęcona ocenie zaso­
bów surowcowych Polski. Uczestnicy 
sesji podjęli również uchwałę o utwo­
rzeniu oddziału PAN w Lodzi oraz 
dokonali wyboru nowych władz Aka­
demii i nowych członków zagranicz­
nych PAN.

Tow. Niepodległość, Grupa 768 ZNP 
odbędzie posiedzenie i instalację w po­
niedziałek, 9 stycznia, w sali Sło­
wackiego, 1700 W. 48th St., o 7:30 wie-

Londyn (D.P.) — Mistrzem w W. 
Brytanii wagi ciężkiej w podnoszeniu 
ciężarów, jest Andrzej (zwany Andy) 
Drzewiecki. Urodził się w Stokeon- 
Trent, tam chodził do szkoły, ma pol­
skich rodziców, mówi płynnie po pol­
sku. Był brytyjskim mistrzem szkół 
średnich w pchnięciu kulą, a potem i 
w dysku. Grał w reprezentacji hrab­
stwa w rugby.

Jako mistrz szkół reprezentował 
Brytanię w meczach z Francją i Ka­
nadą.

Ukończywszy Akademię Wychowa­
nia Fizycznego Drzewiecki został nau­
czycielem gimnastyki w szkole na 
Camden, Kentish Town, w Londynie. 
Tu przerzucił się na podnoszenie cię­
żarów. Wykazał z miejsca wielki talent 
do tej konkurencji. W 1976 zdobył 
mistrzostwo W. Brytanii wagi ciężkiej. 
Dźwignął 347 kg (743 funty). Repre­
zentował W. Brytanię w meczach z 
Chinami, Francją, Bułgarią.

W przyszłym roku Andy Drzewiecki 
weźmie udział w Igrzyskach Common- 
wealthu (Wspólnota Brytyjska) w Ka­
nadzie. Ma wszelkie dane na udział w 
olimpiadzie w 1980 roku.

Wyniki w sporcie są dziś b. wyśru­
bowane. Ażeby konkurować z ekstra­
klasą trzeba wytężenie trenować, po­
święcając na to moc czasu. Dlatego 
Drzewiecki, aby móc poświęcić więcej 

Slim, Trim, Easy!
Printed Pattern

Serdeczne Podziękowanie
Ks. proboszcz Marian Gienko, 

C.R., składa serdeczne Bóg Zapłać 
Apostolstwu Modlitwy i Ray i Art 
Brodziński za chojną ofiarę w sumie 
$500 na naprawy kościoła.
Bingo

W każdy wtorek o godz. 7:15 wie­
czorem i w niedzielę wieczorem o 
godz. 7-ej jest Bingo na sali para­
fialnej; całkowity dochód na utrzy­
manie szkoły parafialnej.
Zapisy do Parafii

Ktokolwiek mieszka w obrębie pa­
rafii św. Jacka, powinien zapisać się 
do parafii, abyśmy mieli dokładny 
spis wszystkich parafian.
Ślub

W przyszłą sobotę, dnia 7-go stycz­
nia na Mszy św. o godzinie 4-ej po 
południu połączeni będą węzłem 
małżeńskim Dawid Whiting i Grace 
Urbanski.
Msza Jubileuszowa

Dnia 29-go stycznia w niedzielę, ks. 
Jan Kardynał Cody, D.D., odprawi 
msze św. w intencji tych którzy ob­
chodzą złoty jubileusz małżeństwa. 
Jubilaci proszeni są o pódanić swych 
nazwisk w biurze parafialnym.

rem o godz. 7-ej. W piątek wieczorem 
Msza św. o godz. 6:30.
Uroczystość Trzech Króli

W przyszłą niedzielę, dnia 8-go 
stycznia przypada Uroczystość Trzech 
Króli. Poświęcenie kadzidła, mirry 
przed Mszą św. o godz. 7-ej i przed 
sumą o godz. 9:30 rano.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Alberty Plaza; śp. 
Heleny Kapinskiej; śp. Josefa Piejda; 
śp. Stanisława Szubert; śp. Franci­
szki Czymek; śp. Antoniego Guziak; 
śp. Jana Osowskiego; śp. Jana Mar- 
lowits; śp. Stanisława Siesny; śp. 
Brunona Malfredini. Niech odpoczy­
wają w pokoju wiecznym.
Wspólna Komunia Sw.

Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus 
przystąpi wspólnie do Komunii św. w 
przyszłą niedzielę na Mszy św. o godz. 
8:15 rano, zaś posiedzenie i “Smoker” 
następnego dnia (9 stycznia) wieczo­
rem o godz. 7:30.

Town of Lake Senior Citizens Cluu 
odbędzie wybór urzędników i instala­
cję w czwartek 19 stycznia, w Cornell 

, Park Pavillion, o 12:30 po południu. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie. Zapraszamy emerytów w dziel­
nicy do zapisania się do naszego klubu.

A. Bednarz, prezes 
J. Molek, sekr. prot.

Klub Okręgu Maków Podhalański 
odbędzie swoje roczne posiedzenie w 
niedzielę, 8-go stycznia, w sali Para­
dise, 1758 w. 48-ma, o 2-ej po poł.

Zarząd prosi członków o przybycie 
na to posiedzenie, gdyż będzie zdane 
roczne sprawozdanie finansowe.

Zawiadamiamy, że nasz sekretarz, 
Józef Stasik, jest poważnie chory i 
przebywa w szpitalu Holy Cross, 
67-ma i California Ave.

C. Radwan — prezes; W. Wojtanek 
— sekr.

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
połączone z instalacją, w środę, 18 
stycznia, o 7 wieczorem, w Cornell 
Park, 51-sza ul. i Wood. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Melania Winiecka — prezeska; 
Marie Pawlikowska — sekr. prot.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa, 35 lal doświadczeniu 

957 H Ashland Ave., Chicago, III. 60622
1 Mok od Division ut Augusta Blvd i Kennedy E*

komunikacji.
Po programie wystąpi zespól ta­

neczny “Wesoły Lud” ZPRK pod dy­
rekcją Misi Binkowski-Bencik.

W ostatnich dniach otrzymaliśmy 
$60.00 na konfesjonały od Frank i 
Helen Keim, którzy ofiarowali w imie­
niu śp. Florence Kowalski, siostry p. 
Keim i Josephine Schuch zmarłej w 
marcu 1948, w wieku zaledwie J9 lat. 
P. George Schuch również ofiarowali 
$60.00 na konfesjonały w imieniu śp. 
Szymona i Marii Kowalski, rodziców 
p. H. Keim i J. Schuch.

Mieczysław A. Bińkowski, koresp.

Pierwszy Piątek
W tym tygodniu przypada pierwszy 

piątek miesiąca; spowiedź św. słu­
chana będzie w czwartek rano o godz. 
8-ej; po południu o godz. 4-ej i wieczo-

BIURA PRAWME— 
JOHN * ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

Sowiński Park 
Narodowy 

Słowiński Park Narodowy — jeden z 
trzech w Polsce, a zaledwie 118 
na świecie — uznany został w tym 
roku przez międzynarodową Radę Ko­
ordynacyjną UNESCO — ““świato­
wym rezerwatem biosfery.” Takie re­
zerwaty, tworzone przez UNESCO w 
ramach programu “Człowiek i bio­
sfera” mają w rozwijającym się, ur- 
banizowanym i uprzemysławianym 
świecie stanowić “teren — laborato­
rium” do naukowych badań przeobra­
żeń zachodzących w przyrodzie.

Doniosłe znaczenie mięć będzie 
opracowany przez Instytut Architek­
tury i Urbanistyki Politechniki Gdań­
skiej program T. zw. zagospodarowa­
nia przestrzennego strefy ochronnej 
(otuliny) Parku Narodowego. Obej­
muje on pasmo szerokości od 4 do 10 
km oddzielające park od lądu. Tutaj 
mają powstać w przyszłości obiekty 
turystyczne, gastronomia, czyli całe 
uciążliwe dla parku zaplecze.

Po Winie
Mała miejscowość na Sycylii tak 

werbuje turystów: “Nie mamy krzy­
wej wieży jak Piza, ale gdy napijecie 
się naszego wina, będzie się wam wy­
dawało, że wieża naszego kościoła 
jest krzywa.”

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Hi. 80639

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY

MML. KOCHANOWSKIEGO
DOPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JA GIELLONSKIEGO 

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ'

DZIENNIK ZWIĄZKO WY_
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
(312) 278-8700

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.)
me wysyłamy.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec Nr. 203 ZKM
Bankiet z Okazji 20 Rocznicy 
Założenia Klubu Parafii Osielec

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na bankiet z okazji 20-ej rocznicy 
Klubu Parafii Osielec, który odbędzie 
się w niedzielę, 8 stycznia, w sali 
Rose Hawryszko, 4756 S. Western 
Ave., o 4-ej po południu. Obiad podany 
będzie punktualnie o godzinie 5-ej. 
Rezerwacje przyjmować będziemy do 
godziny 1-ej po południu w niedzielę 
8-go stycznia, tel. HE 4-5213. Komitet 
zawiadamia, że uczestnicy Bankietu, 
którzy mieszkają w pobliżu zostaną 
dowiezieni do domu, a zamieszkali 
dalej zawiezieni będą do najbliższej

Klub Parafii Rabka Zdrój urządza czorem. Zarząd Gminy 143 weźmie 
Bal Instalacyjny w sobotę, 21 stycznia, udział. Prosimy członków o liczne 
w Polonia Ballroom, 4604 S. Archer przybycie. Po zebraniu poczęstunek. 
Avenue. Początek o 7 wieczorem. Za­
praszamy wszystkich członków i przy­
jaciół. Orkiestra Polka Tones. Zawia­
damiamy również że w niedzielę, 22 
stycznia odbędzie się roczne posiedze­
nie Klubu w sali posiedzeń, 5146 S. 
Ashland Avenue, o 3 po południu. 
Dużo spraw do załatwienia, m.in.' 
sprawy finansowe. Prosimy wszyst­
kich członków o udział. Po posiedze­
niu poczęstunek.

Jan Molek, prezes 
Alicja Żurek, sekr.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

RIGHT IN TUNE with the tem­
po of a modern woman's life 
style are these slim, trim sepa­
rates. Sew in stripes plus solid 
or all one fabric!

Printed Pattern 4910: Half 
Sizes lOti. 12*4. 14h, 16H, 
18^. Size 14!4 (bust 37) top 

yds 45" pants 2 3/8.

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., New 
York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(5
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

SIZES IO/2-I8/2

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
106 (Ciae dalszy)

— Idź waćpan, panie mieczniku, powiedz pan­
nie, jak się rzecz ma i że nie można ucieczki zwłó- 
czyć, niech siły zbierze. My musimy jechać, a do ju­
tra rana mogą tu radziwiłłowscy nadciągnąć.

— Prawda — rzekł miecznik — idę!
Poszedł i po pewnym czasie wrócił z krewniaczką, 

która nie tylko siły odzyskała, ale była już przybrana 
do drogi. Na twarzy jeno miała silne rumieńce i oczy 
błyszczące gorączkowo.

— Jedżmy, jedzmy!... — powtórzyła wszedłszy do 
izby.

Wołodyjowski wyszedł na chwilę do sieni, by ludzi 
wysłać po kolaskę, po czym wrócił i wszyscy poczęli 
się zbierać do drogi.

Zanim upłynął kwadrans, za oknami rozległ się 
hurkot kół i tupotanie kopyt końskich po bruku, któ­
rym droga przed gankiem była wymoszczona.

— Jedźmy! — rzekła Oleńka.
— W drogę! — zawołali oficerowie.
Wtem drzwi roztwarły się na rozcież i pan Zagłoba 

wpadł jak bomba do komnaty.
— Wstrzymałem egzekucję! — zakrzyknął.
Oleńka z rumianej zrobiła się w jednej chwili biała 

jak kreda; zdawało się, że znów zemdleje, lecz nikt 
nie zwrócił na nią uwagi, bo wszystkie oczy zwrócone 
były na Zagłobę, który oddychał tymczasem jak wie­
loryb, starając się dech złapać.

— Wstrzymałeś waćpan egzekucję? — pytał zdzi­
wiony Wołodyjowski. — A to czemu?

— Czemu?... Niech odsapnę.,. Oto temu, że gdyby 
nie ów Kmicic, że gdyby nie ów zacny kawaler, to 
byśmy wszyscy, jak tu jesteśmy, wisieli wypaproszeni 
na kiejdańskich drzewach... Uf... Dobrodzieja naszego 
chcieliśmy zabić, mości panowie!... Uf!...

— Jak to może być? — zakrzyknęli wszyscy razem.
— Jak może być? Czytajcie ten list, będziecie 

mieli odpowiedź.
Tu pan Zagłoba podał pismo Wołodyjowskiemu, 

ów zaś począł je czytać przerywając co chwila i spo­
glądając na towarzyszów, był to bowiem ów list, 
w którym Radziwiłł wymawiał gorzko Kmicicowi, że 
na jego natarczywe instancje uwolnił ich od śmierci 
w Kiejdanach.

— A co? — powtarzał za każdą przerwą pan Za­
głoba.

List kończył się, jak wiadomo, poleceniem, by Kmi­
cic miecznika i Oleńkę do Kiejdan sprowadził. Pan 
Andrzej miał go widocznie dlatego przy sobie, aby 
w razie potrzeby okazać go miecznikowi, lecz do tego 
nie przyszło.

Przede wszystkim jednak nie pozostawał żaden cień 
wątpliwości, że gdyby nie Kmicic, obaj Skrzetuscy, 
pan Wołodyjowski i Zagłoba byliby bez miłosierdzia 
pomordowani w Kiejdanach, zaraz po owym słynnym 
układzie z Pontusem de la Gardie.

— Mości panowie! — rzekł Zagłoba — jeśli teraz 
jeszcze każecie go rozstrzelać, to, jak mi Bóg miły, 
porzucę waszą kompanię i znać was nie chcę!...

Tu -nie ma o tym mowy '— odpowiedział Woło­
dyjowski.

— Aj! — rzekł Skrzetuski biorąc się oburącz za 
głowę — jakie to szczęście, żeś ojciec zaraz tam list 
przeczytał, zamiast się z nim wracać do nas...

— Waści szpakami musieli za młodu karmić! — 
zawołał Mirski.

— Ha! co? — zawołał Zagłoba. — Każdy inny 
wpierw by wrócił z wami list czytać, a tamtemu by 
przez ten czas w łeb ołowiu napchano. Ale jak mi 
tylko przyniesiono papier, który przy nim znalezio­
no, tak zaraz mnie coś tknęło, i że to z przyrodzenia 
mam do wszystkiego ciekawość. A tam dwóch z la­
tarkami szło naprzód i już byli na łące. Mówię im 
tedy: „Poświećcie no mi, niech wiem, co tu stoi...” 
I zacząłem czytać... To mówię waćpanom, aż mnie 
zmroczyło, jakoby mnie kto pięścią w łysinę buchnął. 
„Na Boga! — mówię — panie kawalerze, czemu to 
tego listu nie pokazałeś?” A on na to: „Bo mi się nie 
spodobało!” Taka jucha harda, nawet w godzinę 
śmierci. Ale ja, kiedy to go nie porwę, kiedy nie zacz- 
nę obejmować. „Dobrodzieju — mówię — żeby nie 
ty, już by nas wrony strawiły!” Kazałem go tedy na- 
zad brać i tu prowadzić, a sam ledwiem z konia du­
cha nie wyparł, ażeby wam jak najprędzej powie­
dzieć, co się przygodziło... Uf!...

— Dziwny to jest człowiek, w którym, widać, tyle 
dobrego, co i złego mieszka — rzekł Stanisław 
Skrzetuski. — Gdyby tacy nie chcieli...

Lecz zanim skończył, drzwi się otworzyły i żołnie­
rze wprowadzili Kmicica.

— Wolny jesteś, panie kawalerze — rzekł od razu 
Wołodyjowski — i pókiśmy żywi, żaden z nas się na 
ciebie nie targnie. Cóżeś za desperat, żeś tego listu 
od razu nie pokazał? Nie bylibyśmy cię turbowali.

Tu zwrócił się do żołnierzy:
— Odstąpić i na koń wszyscy siadać!
Żołnierze cofnęli się i pan Andrzej został sam na 

środku izby. Twarz miał spokojną, ale chmurną, i nie 
bez dumy patrzył na oficerów przed nim stojących.

— Wolnyś jest! — powtórzył Wołodyjowski — 
wracaj, dokąd chcesz, choćby do Radziwiłła, lubo 
bolesno to jest widzieć kawalera z zacnej krwi, zdraj­
cy przeciw ojczyźnie pomagającego.

— Namyśl się więc waćpan dobrze — rzekł Kmi­
cic — bo z góry zapowiadam, że nie gdzie indziej, jeno 
do Radziwiłła wrócę!

-— Przystań do nas, niech piorun w tego kiejdań- 
skiego tyrana trzaśnie! — zawołał Zagłoba. — Bę­
dziesz nam przyjacielem i towarzyszem najmilszym, 
a ojczyzna matka przebaczy ci, coś przeciw niej za­
winił!

— 7a nic! — rzekł z energią Kmicic. — Bóg to roz- 
sąc ’, Kty. lepiej ojczyźnie służy, czy wy wojnę domo­
wą na własną odpowiedzialność wszczynając, czv ja 
służąc p: .x,i, który sam jeden uratować tę nieszczęsną 
Rzeczpospolitą może. Idźcie w swoją drogę, ja pój­
dę w swoją! Nie pora was nawracać i na nic ta robo­
ta, jeno to wam z głębi duszy mówię: wy to ojczyznę 
gubicie, wy w poprzek jej ratunkowi stajecie. Zdraj­
cami was nie nazwę, bo wiem, że intencje wasze za­
cne, ale, ot! co jest: ojczyzna tonie. Radziwiłł jej 
rękę wyciąga, a wy mieczami tę rękę bodziecie i w za­
ślepieniu zdrajcami czynicie jego i tych wszystkich, 
którzy przy niej stawają.

— Dla Boga! — rzekł Zagłoba — gdybym nie wi­
dział, jakeś waćpan rezolutnie szedł na śmierć, my- 
ślałbym, że strach zmysły ci pomieszał. Komużeś 
przysięgał: Radziwiłłowi czy Janowi Kazimierzowi? 
Szwecji czy Rzeczypospolitej? Zmysły waćpan stra­
ciłeś!

— Wiedziałem, że na nic się nie przyda was na­
wracać!... Bądźcie zdrowi!
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Socjalizm Cenniejszy Od Mięsa

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
W.

Z Życia Religijnego

TATRY SAUSAGE
252-0370

TUNEL
LOUNGE

DAWNIEJ MARYLA LOUNGE

sio.oo
10.00

Około 6,000 dzieci uczy się w szko­
łach 9-klasowych, gdzie język polski 
jest językiem wykładowym, 400 chłop­
ców i dziewcząt uczęszcza do gimna­
zjum polskiego.

W Warszawie obradowała 161 Kon­
ferencja Plenarna Episkopatu Polski. 
Konferencji przewodniczył ks. kard. 
Stefan Wyszyński, Prymas Polski. 
Przybył na nią również ks. bp Włady­
sław Rubin, sufragan gnieźnieński, 
sekretarz generalny Synodu Bisku­
pów, delegat Prymasa Polski ds. dusz­
pasterstwa emigracji.

Z londyńskiego “Dziennika Polskie­
go” przejmujemy wspomnienie Polki, 
bawiącej z wizytą w Anglii, z zebrania 
biurowego w PRL.

W naszym biurze odbywała się 
właśnie cotygodniowa “nasiadówka”. 
Wszyscy przyszli absolutnie dobrowol­
nie, choć powiedziano im, że jeśli nie 
chcą przyjść to najwyżej nie otrzyma­
ją kwartalnej premii.

Pracujemy do godz. 4, narada mia­
ła się zacząć o 3.45 i trwać do 4.15, 
żeby zbytnio nie nadrywać wolnego 
czasu pracowników, a też nie tracić 
cennych roboczogodzin.

Wszyscy przyszli prawie punktual­
nie, tak że o 4.30 już można by naradę 
rozpocząć. Ale jeszcze nie było prezy­
dium i przewodniczącego narady, to­
warzysza I sekretarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPR, ponie­
waż miał on niezwykle ważne zadania 
partyjne.

Narada rozpoczęła się punktualnie 
o 5.10 odczytaniem protokółu z po-

Centralnego Polonijnego Ośrodka 
Duszpasterskiego w Rzymie. W uro­
czystej koncelebrowanej Mszy św., 
której przewodniczył jubilat, uczestni­
czyło 9 kapłanów polskich, w tym m.in. 
ks. Juliusz Petz, prałat Antykamery 
Papieskiej i ks. prałat Bogumił Lewan­
dowski, członek Sw. Kongregacji ds. 
Kleru, delegat Prymasa Polski ds. 
Prasy. Obecny był ks. bp Szczepan 
Wesoły, sufragan metropolii gnieźnień­
skiej, zastępca delegata Prymasa 
Polski ds. Duszpasterstwa polonijne­
go. Kościół wypełniły liczne rzesze du­
chowieństwa polskiego, sióstr zakon­
nych oraz wierni.

Jubilat otrzymał telegram od Pa­
pieża Pawła VI, w którym Ojciec św. 
w serdecznych i ciepłych słowach zło­
żył ks. prałatowi Michalskiemu gratu­
lacje i życzenia dalszej owocnej pracy 
kapłańskiej.

W polskim kościele pw. Sw. Stani­
sława Biskupa w Rzymie odbyła się 
uroczystość 25-lecia kapłaństwa ks. 
prałata Stanisława Michalskiego, ka­
pelana Jego Swiętobliwości Kanclerza

Uniwersytet NZ
W Tokio odbyło się posiedzenie po­

wołanej przez sekretarza generalne­
go Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, Kurta Waldheima, Rady Uni­
wersytetu Narodów Zjednoczonych. 
Utworzenie uniwersytetu i kierunek 
jego prac służyć ma przyspieszeniu 
tempa społeczno-gospodardzego roz­
woju krajów słabo uprzemysłowio­
nych.

W Radzie Uniwersytetu Narodów 
Zjednoczonych reprezentowane są 
wszystkie regiony geograficzne.' 
Wśród jej członków znajduje się pol­
ski ekonomista, prof, dr Paweł Bożyk.

W Polsce przebywał z wizytą ks. 
kard. Jan Król, arcybiskup metropoli­
ta Filadelfii, Amerykanin polskiego 
pochodzenia. Wraz z ks. kardynałem 
przybyli ks. Bernard Witkowski i Ed­
ward Piszek, znany działacz polonij­
ny. Głównym celem tej wizyty było 
nadanie ks. kard. J. Królowi doktora­
tu honoris causa w zakresie nauk 
teologicznych przez Katolicki Uniwer­
sytet Lubelski. W uroczystości nada­
nia tytułu uczestniczyli członkowie 
Episkopatu polskiego z ks. kard. Karo­
lem Wojtyłą. Obecni byli także: kie­
rownik Urzędu ds. Wyznań, min. Kazi­
mierz Kąkol, sekretarz generalny To­
warzystwa “Polonia”, Wiesław Adam­
ski oraz ambasador USA, Richard T. 
Davies.

przednich 5 narad. Następnie rozpo­
częła się dyskusja nad Wędami i wy­
paczeniami. Poszczególni delikwenci 
złożyli uroczyste przyrzeczenia po­
prawy i po tym można było przejść 
do wolnych wniosków. Wniosków było 
bardzo dużo i wszystkie były bardzo 
produktywne w słowa. Koleżanka Bry­
gidka zaproponowała, aby w ramach 
oszczędności papieru toaletowego po­
ciąć zużytą kalkę maszynową w wą­
skie paski szerokości palca i poza­
wieszać w toaletach, w miejsce tak 
cennego papieru toaletowego.

Mgr Siobak wystąpił, aby w ramach 
oszczędności etatów, pracownicy przy­
chodzili o 15 minut wcześniej do pracy 
i sami sprzątali swoje pokoje, co da­

łoby duże oszczędności funduszu płac 
pracowników fizycznych. Oburzona 
tym koleżanka sprzątaczka Rzewuska 
zaproponowała skasowanie pracow­
niczych śniadanek i kawek, co dałoby 
oszczędności w zużyciu elektryczności 
i w roboczogodzinach.

Podobnych cennych wniosków padło 
jeszcze kilkadziesiąt. Silnie skonsoli­
dowana załoga z pełnym poświęce­
niem wyszukiwała możliwości kogo 
by wyrzucić, lub komu obniżyć pre­
mie, aby tylko uzyskać tak ważne dla 
rządu i partii oszczędności.

Oczywiście i malkontentów wśród 
załogi też nie było brak. Np. jeden z 
obecnych wystąpił z dzikimi pretensja­
mi, że na rynku brak mięsa. Ku 
zdziwieniu prezydium i reszty załogi, 
do głosu tego dołączyło się kilka­
dziesiąt innych.

“Koleżanki i koledzy”, zawołała 
oburzona koleżanka Magister Inżynier 
Dyrektor Wykala, “zadam wam pyta­
nie i proszę o szczerą odpowiedź”. 
“Pytam” — mówiła drżącym od wzru­
szenia głosem — “o co walczyliście w 
czasie n wojny, światowej, pytam o 
co? O mięso czy o demokrację — Krew 
naszą bratnią ze Zw. Radzieckim do 
spółki, przelewaliśmy za socjalistycz­
ną i podległą tylko Związkowi Ra­
dzieckiemu Polskę — a teraz żołądek 
przeważa nad mózgiem u poniektórych 
nieświadomych koleżanek i kolegów. 
Dlatego też pytam i żądam odpowiedzi 
jasnej i niedwuznacznej, co wybiera­
cie — mięso czy socjalizm?”

Głucha cisza zapanowała na sali, 
ale Koleżanka Magister Inżynier Dy­
rektor Wykała zagrzmiała:

— “Czekam na odpowiedź! ”
— “Oczywiście socjalizm!” — od­

powiedział ze łzami w oczach tłum 
pracowników.

— “Widzę łzy w waszych oczach” — 
powiedziała Koleżanka Magister Inży­
nier Dyrektor Wykała — “to dobrze, 
że pojęliście swój błąd”.

Na zakończenie zabrał głos prze­
wodniczący rady zakładowej, który 
podkreślił zasługi związków zawodo­
wych i partii, które doprowadziły kraj 
do stanu, w jakim się obecnie znajduje

WŁAŚCICIEL 
JOE WATYCHOWICZ

W czasie swej kilkudniowej wizy­
ty w Polsce arcybiskup metropolita 

• Filadelfii odwiedził miejsce swego 
urodzenia — Siekierczynę k. Limano­
wej oraz Lublin, Tarnów, Kraków, 
Częstochowę i Warkę. W klasztorze 
na Jasnej Górze ks. Kardynał prze­
wodniczył mszy koncelebrowanej 
dziękczynnej za wszystkie otrzymane 
laski. W Warce zwiedził muzeum 
mieszczące się w domu urodzenia Ka­
zimierza Pułaskiego oraz wygłosił ho­
milię w miejscowej świątyni, w której 
był ochrzczony bohater walk o nie­
podległość Stanów Zjednoczonych. Na 
Lubelszczyźnie ks. kard. J. Król od- 

’ wiedził były hitlerowski obóz koncen- 
' tracyjny na Majdanku i oddal hołd 

pamięci 360 tys. ofiar pomorodowa- 
nych w tym obozie.

Ponadto arcybiskup metropolita Fi­
ladelfii wziął udział w spotkaniu zor­
ganizowanym przez sekretarza gene- 

, ralnego Towarzystwa “Polonia”, Wie­
sława Adamskiego, w którym uczest­
niczyli także kierownik Urzędu ds. 
Wyznań, min. Kazimierz Kąkol oraz 
przedstawiciele Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Był także przyjmowa­
ny przez ks. kard. Karola Wojtyłę a 
przed samym wyjazdem spotkał się z 
Prymasem Polski, Stefanem Wyszyń­
skim.

Polacy 
w Czechosłowacji

Praska agencja CTK informuje, że 
w Czechosłowacji żyje około 70,000 
obywateli CSRS narodowości polskiej. 
Większość z nich mieszka w rejonach 
Karvina i Frydek-Mistek, na tere­
nach dużej koncentracji przemysłu 
metalurgicznego, budowy maszyn i 
górnictwa.

W czeskim Cieszynie czynny jest 
zawodowy teatr polski. Wychodzą ga­
zety polskie, m.in. “Głos Ludu”, or­
gan wojewódzkiego komitetu KPCz, 
miesięcznik kulturalno-polityczny 
“Zwrót” oraz magazyn młodzieżowy 
“Jutrzenka”.

W Warszawie, w siedzibie Polskiej 
Rady Ekumenicznej obradowała 
wspólne Komisja Kontaktów do Spraw 
Ekumenizmu Episkopatu Kościoła 
katolickiego i Polskiej Rady Ekume­
nicznej. Na posiedzeniu rozważono 
możliwość rozpoczęcia wspólnego dia­
logu teologicznego. W najbliższym 
czasie obie strony rozpatrzą powoła­
nie podkomisji teologicznej.

Komisja Kontaktów Polskiej Rady 
Ekumenicznej i Episkopatu Kościoła 
katolickiego istnieje od maja 1974 r., 
spotyka się na ogół dwa razy w roku w 
celu omówienia problemów dotyczą­
cych harmonijnego współżycia chrze­
ścijan różnych wyznań w Polsce. Ze 
strony Episkopatu członkami Komisji 
są: ks. arcybp Henryk Gulbinowicz, 
ks. Władysław Hładowski, o. Celestyn 
Napiórkowski i o. Stanisław Szymań- i za co nie Bogu ale Związkowi Ra- 
ski. Ze strony Polskiej Rady Ekume- dzieckiemu musimy dziękować, 
nicznej przewodniczącym Komisji jest Na tym zakończono obrady, które 
duchowny Kościoła ewangelicko-aug- przebiegły w szczerej, serdecznej i 
sburskiego, ks. senior Waldemar pełnej zaufania do partii atmosferze. 

. Lucer. c. D. Londyn

Z Tow. K. Rozmarka 
Grupa 2993 ZNP

Tow. Karola Rozmarka, Gr. 2993, 
ZNP zawiadamia wszystkich człon­
ków, że Instalacja Zarządu odbędzie 
się w niedzielę, 8 stycznia, o 2:30 po 
poł., w nowej sali Bagatela, 1122 N. 
Milwaukee, na drugim piętrze. Pro­
simy członków o przybycie razem z 
dziećmi, ponieważ przygotowano dla 
nich Gwiazdkę.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski będzie 
przyjmował podatki od godziny 1 po 
poł.

Wanda Rozmarek — prezes, Janina 
Kulibaba — sekr. prot.

TANIE 
SAMOCHODY 
DO 20 Lutego 
Przez PEKAO do POLSKI 

Termin Sprzedaży, Po 
Dotychczasowych Cenach, 

Został Przedłużony w

Łańcuckie Ikony
Obok słynnej Powozowni w Łańcu­

cie, w byłej stajni cugowej znajduje 
się największy w Polsce zbiór ikon, 
liczący ponad 1,000 dzieł. Twórcami 
ich są malarze z podprzemyskich 
Robotycz, artyści świeccy i zakonni, 
którzy na zamówienie cerkwi z Ukrai­
ny, Słowacji i Polski wykonywali, te 
obrazy.

Prócz ikon znajdują się też inne 
relikty cerkiewne, jak chorągwie, 
krzyże kościelne, księgi, krzyże kul­
towe, tkaniny liturgiczne —stanowią­
ce kiedyś typowy wystrój cerkiewny, 
pochodzące z cerkiewek bieszczadz­
kich a także woj. przemyskiego i 
krośnieńskiego. Ikonami łańcuckimi 
zachwycali się już turyści z USA, 
Francji i Anglii.

Doskonałe i Niezrównane w Smaku SZYNKI WĘDZONE, GOTOWANE 
OD KOŚCI, POLSKA KIEŁBASA, WĘDZONA KRAJANA, KIEŁBASA 
TATRZAŃSKA, PASZTET, KISZKA KAS Z AN A, PASZTETÓWKA, 
BALERONY ETC., ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU WĘDLINY, 
KONSERWY MIĘSNE I RYBNE I DELIKATESY IMPORTOWANE 
Z POLSKI I INNYCH KRAJÓW . . . ZAWSZE ŚWIEŻE PIECZYWO 

I WSZELKIEGO RODZAJU ARTYKUŁY SPOŻYWCZE
Najwyższa Jakość • Najniższe Ceny • Najlepsze Polska Obsługa

Pnr. 2910 N. Central Park Ave. •
NOWI WŁAŚCICIELE: 

STENIA i WŁADYSŁAW MARCINIAK 
Oraz DANUTA i STANISŁAW KAMIŃSCY

Zapraszają Serdecznie Dawnych Klientów Tego 
Sklepu Przyjaciół, Znajomych i Całą Polonię 

NA WIELKIE OTWARCIE 
W CZWARTEK 5 STYCZNIA, PIĄTEK 
6 STYCZNIA i SOBOTĘ 7 STYCZNIA

Przyjdźcie się zapoznać z wielkim wyborem wędlin domowego wyrobu

Przyjdźcie się zapoznać z wielkim wybo­
rem wędlin domowego wyrobu doskonałego 
masarza z Polski.
Pod Nowym Zarządem TATRY SAUSAGE 

I WĘDLINY TE BĘDĄ RÓWNIE DOBRE 
JAK DOTYCHCZAS

Posiedzenie
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 1820 

ZNP oznajmia, iż posiedzenie stycz­
niowe nie odbyło się z powodu przy­
padającego na ustaloną datę Nowego 
roku.

Następne posiedzenie, instalacyjne, 
połączone z Gwiazdką (dla dzieci) 
odbędzie się w niedzielę, 5-go lutego, 
w sali Bagatela, 1122 N. Milwaukee 
Ave., o 2:30 po południu. Zapraszamy 
wszystkich członków. ,

Ktokolwiek chce opłacić swe składki 
przed następnym posiedzeniem może 
to uczynić komunikując się z sekr. fin. 
Bronisławem Karpuk, 2136 W. Charle­
ston ul.,tel. 384-8188.

Józef M. Rutkowski, sekr. prot.

Z Indiana
Wybory — Instalacja 

w Grupie 1810 ZNP
W niedzielę, 8-go stycznia 1978 r. w 

sali Klubu Syrena, 602 W. 151th Str., 
w East Chicago, Ind., o godz. 2-ej 
po południu odbędą się wybory za­
rządu Grupy na rok 1978 i delegatów 
do organizacji nadrzędnych w stanie 
Indiana. Na porządku obrad będzie 
też wiele innych spraw, związanych 
z programem pracy na rok 1978. Se­
kretarz finansowy odbierał będzie 
wpłaty asesmentów już od godz. 12:30 
w obiad.

Zarząd Grupy apeluje do wszyst­
kich członków i członkiń o liczne i 
punktualne przybycie.

Zaraz po wybraniu nowych władz, 
nastąpi instalacja Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, które przeprowadzi ko­
misarz Okr. 15-go ZNP Tadeusz Wa- 
chel, który przemówi na tematy aktu­
alne, ZNP, a w jego ramach i Grupy 
1810 ZNP.

Józef Trybula, sekr. prot.

Z Zebrania i Gwiazdki 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12 ZNP, połączone z Opłatkiem, 
odbyło się w środę, 7 grudnia mi­
nionego roku, w sali Placówki Nr. 
14-ej SWAP, 4139 S. Kedzie.

Posiedzenie zagaiła komisarka Ge­
nowefa Wesołowska. Olga Bożek, se­
kretarka protokółowa odczytała pro­
tokół i korespondencję. Ponieważ po­
siedzeniu połączone było z Opłatkiem 
zawieszono sprawozdanie urzędni­
czek do następnego posiedzenia.

Wydział odroczył swe posiedzenie 
do marca, kiedy odbędzie się posie­
dzenie wyborcze. W tym czasie, o 
ile wyłonią się ważne sprawy, za­
łatwiać je będzie zarząd.

Na posiedzeniu obecni byli następu­
jący goście: O. K. Czaplicki z para­
fii Sw. Józefa; H. Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP; J. Gajda, wicepre­
zes ZNP; dyrektorki: F. Wiatrowska 
i H. Orawiec; komisarka Okręgu 13 
ZNP W. Kolman; K. Musielak, ko­
misarz 13 Okręgu ZNP; R. Kolpacki, 
komisarz Okręgu 12 ZNP.

Po krótkich przemówieniach od­
śpiewano tradycyjne kolędy. Na za­
kończenie komisarka G. Wesołow­
ska wraz z zarządem złożyła wszy­
stkim życzenia noworoczne. — G. We­
sołowska, komisarka; J. Binkowska, 
korespondentka.

Z Gminy 123 ZNP
Zebranie Gminy 123 ZNP odbędzie 

się w poniedziałek, 9 stycznia, o 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 1425 
W. 51-sza ul. Uprasza się zarządy Grup 
przy Gminie 123 ZNP o powiadomie­
nie swoich reprezentantów o tym 
zebraniu. Mamy wiele spraw do za­
łatwienia, m.in. wybór nowego Zarządu.

T. Paczyński — prezes, Anna Krok 
— sekr. prot.

Z Życia Koła SPK NR. 31 
Im. 2 Korpusu

Dorocznym zwyczajem odbędzie 
się “Opłatek” Koła. Uroczystość wy­
znaczona jest na 8 stycznia, o 3:00, 
w Sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave. Program artystyczny 
przygotowuje artystka dramatyczna 
Wanda Zbierzowska Frydrych. Udział 
wezmą: Zygmunt Kossakowski, prof.

Belland oraz Bogumił Jerke.

Plenarne Zebranie 
Okręgu I-go SWAP

Plenarne zebranie Okręgu I-go 
SWAP odbędzie się w niedzielę, 8 
stycznia, o godz. 2-ej po poł. w domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Przypominamy równocześnie, że 
obowiązkiem komendantów i preze­
sek jest powiadomienie o tym dele­
gatów i delegatek.

Po posiedzeniu, o godz. 4-ej, od­
będzie się tradycyjny opłatek Okręgu 
zorganizowany przez Korpusy Po­
mocnicze Pań. Prosimy kolegów i 
koleżanki oraz Polonię o liczny udział 
w tym świątecznym spotkaniu.

Jan Bogusz — komendant, Maria 
Zembrzuska — prezeska Korp. Pom.

Opłatek 
Niezależnego SPK

Opłatek Niezależnego SPK odbędzie 
się w sobotę, 7-go stycznia, w lokalu 
własnym, pnr. 1122 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7-ej. Prosimy wszyst­
kich o liczne i punktualne przybycie. 
Smaczą kolację przygotowują panie z 
Sekcji Pań NSPK.

Podajemy do wiadomości, że na In­
walidów wysłane do Włoch $100, złoży-, 
ły się na nie donacje koleżanek i ko­
legów, jak też Zarządu. Kto jeszcze 
nie złożył swej donacji może ją złożyć 
na ręce Skarbnika Organizacji na 
Opłatku.

Aleksander Kajkowski, prezes; 
Wilhelm S. Zaleski, sekretarz gene­
ralny.

Zmiana Sali Posiedzeń 
Gr. 207

Posiedzenia Tow. Warszawa Gr. 207 
Zw. Polek w Ameryce odbywać się 
będą w sali parkowej Independence 
Park, pnr. 3945 N. Springfield Ave., 
pół bloku od Irving Park Rd. Pierwsze 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
8 stycznia, o 2-ej po południu. Prosimy 
o przybycie. Podana zostanie kawa i 
ciasto.

Lucja Woźniak — prezeska, Halina 
Gawrońska — sekr. prot.

Zamiast Życzeń Świątecznych Na Kongres 
Polonii Amerykańskiej Złożyli

Ignacy i Charlotte Bugajski.
Mr. & Mrs. Alexander Rojek

Serdecznie Zaprasza Całą Polonię a Zwłaszcza Wszystkich, Którzy Chcą Się Dobrze Zabawić

NA WIELKIE OTWARCIE
W PIĄTEK 6-go, SOBOTĘ 7-go i NIEDZIELĘ 8-go STYCZNIA 

Początek o 8:30 Wieczorem
NAJLEPSZA MUZYKA TANECZNA W CHICAGO / NAJLEPSZY NASTRÓJ 

DO TAŃCA GRAC BĘDZIE WSPANIAŁA ORKIESTRA 

AMBERS 
(Czteroosobowy Zespól)

PRZYJDŹCIE, A NIE POŻAŁUJECIE

FRIENDLY TRAVEL BUREAU.)no
3946 N.CICERO, 6 C0RNESS.CHIC.,60641

i TEL.286-6262,6263
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codxienne

1 Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Po Wizycie Prez. Cartera 
w Warszawie

Dwudniowa wizyta prez. Jimmy Cartera 
w Warszawie, jako fakt dokonany należy do 
przeszłości. Równocześnie wszakże, z uwagi 
na jej założenia polityczno-dyplomatyczne, 
jakimi kierował się Washington, trzeba roz­
ważyć sens i znaczenie tej wizyty zarówno ze 
stanowiska interesów obu krajów, jak i w pła­
szczyźnie międzynarodowej. Założenia te zo­
stały ujawnione zarówno w urzędowych stwier­
dzeniach Białego Domu i Departamentu Stanu 
przed odlotem Prezydenta do Polski, jak też 
zostały podkrreślone, trzeba tu dodać — w spo­
sób subtelny, w wypowiedziach Prezydenta 
w czasie jego pobytu w Stolicy Polski.

Po stronie polskiej rzecznikiem postawy poli­
tycznej rządzących Polską komunistów był 
pierwszy sekretarz partii, Edward Gierek. 
I trzeba przyznać, że to jego polityka od obję­
cia władzy stworzyła pomyślniejsze warunki 
zarówno dla przywrócenia atmosfery histo­
rycznej przyjaźni w stosunkach amerykańsko- 
polskich, jak i ustaliła zasady dla dwustronnej, 
korzystnej przede wszystkich dla Polski, współ­
pracy między obu krajami w wielu dziedzinach 
życia gospodarczego. Różnice ideologiczne oczy­
wiście nie znikły, ale zostały jakby wyciszone.

Nic więc dziwnego, że amerykańscy prezy­
denci, poprzednio Richard Nixon i Gerald Ford, 
a obecnie Jimmy Carter, swoimi wizytami 
w Warszawie podkreślili w sposób wyraźny 
i znamienny, że uznają Polskę za godny za­
interesowania ze strony wielkiego mocarstwa 
czynnik w sytuacji i układzie sił w Europie 
Wschodniej, zasługującego na wyodrębnienie 
i specjalne względy, aby przede wszystkim 
zaznaczać odrębność ponad 34-milionowego 
narodu na czerwonej plamie mapy bloku 
sowieckiego. Mimo bowiem przykładania przez 
Washington szczególnej wagi do stosunków 
z Sowietami, amerykańscy planiści dyploma­
tyczni wreszcie uznali, iż trzeba właśnie pod 
adresem Sowietów akcentować amerykańską 
obecność i w dziedzinie polityki wobec wschod­
niego obszaru Europy.

Wizyta prez. Cartera w Polsce nasuwa wiele 
uwag, które wynikają zarówno na płaszczyźnie 
zimnych kalkulacji politycznych, jak i w odnie­
sieniu do gry dyplomatycznej, w której przyzna

je się Warszawie rolę pośrednika na linii Wash- 
ington-Moskwa, choć wiadomo, że z uwagi na 
powiązania tego pośrednika z mocodawcami 
w Sowietach nie trzeba oczekiwać zbyt wielkich 
rezultatów.

Należy też uwzględniać w związku z oma­
wianą tu wizytą Prezydenta racje czysto uczu­
ciowe, leżące u podstaw wszelkich przejawów 
w stosunkach amerykańsko-polskich. Istnieje 
bowiem historyczna tradycja przyjaźni między 
obu krajami, istnieje też czynnik ludzki, ta 
wielomilionowa masa Amerykanów polskiego 
pochodzenia, mających swoich bliskich na pol­
skiej ziemi. I stąd porusza nasze odczucia 
i wywołuje przyjazną reakcję fakt, że amery­
kański prezydent, przywódca zachodniego 
świata, w znamiennym geście przyjaźni odwie­
dził stolicę tak dotkliwie dotkniętego losem 
narodu.

Nie należy jednak popadać w uczuciową 
skrajność w ocenie tych wszystkich zdarzeń, 
jakie nastąpiły w Warszawie czy też w roz­
ważaniu wypowiedzi, ustaleń i decyzji, jakie 
złożyły się na całość tego amerykańsko-pol- 
skiego spotkania oraz jego wydźwięk i sens 
dla dalszej polityki w dziedzinie stosunków 
amerykańsko-polskich. Musimy bowiem zdawać 
sobie sprawę, że stosunki te nie są oderwane 
od całości istniejącej sytuacji politycznej, ale 
stanowią ogniwo w łańcuchu układu sił, jak 
i fragment wielkiej gry dyplomatycznej, prze­
prowadzanej przez oba bloki ideologiczne, 
Zachód i Wschód.

To też jasne jest, że prez. Carter potraktował 
pobyt w Warszawie nie tylko jako okazję 
do dalszego przejaśnienia w stosunkach z Pol­
ską, ale też jako drogę dla przekazania swoich 
poglądów pod adresem Sowietów. Taki wniosek 
trzeba bowiem wysuwać zarówno z tych jego 
wypowiedzi, jakie zaprezentował w wystąpie­
niach publicznych (po przylocie na lotnisko 
Okęcie i w czasie oficjalnego przyjęcia w Wila­
nowie), jak i z tych, które nastąpiły w czasie 
konferencji prasowej oraz zwłaszcza w czasie 
rozmów z Edwardem Gierkiem.

Wszystkie te wypowiedzi zasługują na obszer­
niejsze odnotowanie, co uczynimy w następnych 
wydaniach.

Potrzeba Kontroli X-Rays
Miliony Amerykanów poddawane są oddziały­

waniu promieni X-rays. Wysiadują bowiem 
godzinami przy aparatach telewizyjnych, ko­
rzystają z urządzeń kuchennych działających 
przez promieniowanie (microvave ovens), pod­
dają się prześwietleniom na użytek badań lekar­
skich, kontrolowani są dla celów bezpieczeń­
stwa w komunikacji lotniczej aparaturą X-ray. 
Wszystko to składa się na stan rzeczy, w któ­
rym wysuwa się problem zagrożenia zdrowia 
ludzkiego przez nie poddawane należytej kon­
troli promieniowanie (radiacja). I nie jest to 
bynajmniej jedynie teoretyczne przypuszczenie.

Senacki “Governmental Affairs Committee” 
wydał właśnie specjalny raport, dotyczący sy­
tuacji w zakresie kontrolowania i regulowania 
promieniowania. Raport stwierdza, że władze 
federalne nie spełniają obowiązków w zakresie 
chronienia zdrowia i życia ludzkiego przed 
następstwami promieniowania. Przepisy kon­
trolne są nie jasne i nie dostateczne co do 
odpowiedzialności federalnych agencji w tej 
dziedzinie, a prócz tego odnosi się wrażenie, 
że po prostu władze federalne nie rozumieją 
niebezpieczeństw wiążących się z promienio­
waniem.

W rezultacie tego — stwierdza raport — 
“niektóre, potencjalnie doniosłe pod względem 
ryzyka sytuacje nie są objęte żadną kontrolą 
federalną”.

Raport podaje, że zagadnieniami radiacji 
interesują się osiem departamentów, dwie nie­
zależne komisje i pięć samodzielnych agencji 
federalnych. Mają one “conajmniej potencjalną 
władzę regulowania zagadnień bezpieczeństwa 
w dziedzinie promieniowania”.

Wystąpienie senackiego komitetu nie jest 
pierwszą tego rodzaju krytyką sytuacji w za­
kresie regulowania i kontroli promieniowania. 
Trzy miesiące temu agencja pracująca na uży­
tek Kongresu, General Accounting Office (GAO), 
wystąpiła z zarzutami przeciw “Environmental 
Protection Agency”, że nie osięga swoich 
celów w zakresie zapobiegania zatruwania oto­
czenia przez radiację oraz w zakresie chronie­
nia społeczeństwa przed jej następstwami.

Z badań przeprowadzonych przez GAO wy­
nika, że corocznie 22,000 Amerykanów zacho- 
rowuje na leukemię (rak krwi) czy też na inne 
rodzaje chorób raka lub doznaje poważnych

zakłóceń w organizmach wskutek narażania się 
na różne formy promieniowania X-ray. Zwiększa 
się też stale liczba źródeł szkodliwego promie­
niowania.

Na tę ostatnią sprawę zwraca uwagę i raport 
senackiego komitetu, podkreślając m.in., że 
wzrasta liczba źródeł radiacji niskiego stopnia. 
Mamy bowiem w kraju ponad 100 milionów 
aparatów telewizyjnych, jak też produkujemy 
corocznie półtora miliona aparatów kuchen­
nych, wykorzystujących promieniowanie. Prócz 
tego corocznie setki milionów ludzi podróżu­
jących samolotami podlega kontroli bezpieczeń­
stwa przy pomocy X-rays, jak też corocznie 
około 160 milionów osób poddaje się badaniom 
lekarskim przy zastosowaniu aparatów X-ray.

Jasne więc jest, że całość zagadnienia radiacji 
powinna być uregulowana w celu należytego 
kontrolowania potencjalnych niebezpieczeństw, 
wiążących się z różnymi formami promienio­
wania. Komitet senacki wystąpił w raporcie 
z poleceniem, aby Kongres uchwalił prawo, 
przekazujące całość odpowiedzialności za kon­
trolowanie promieniowania jednej tylko agencji 
federalnej, a mianowicie “Environmental Pro­
tection Agency”. Otrzymałaby ona wszelkie 
uprawnienia strażnika interesów społeczeń­
stwa, a dzięki temu zostałby zlikwidowany 
chaos, jaki istnieje obecnie z racji zamieszania 
co do kompetencji różnych czynników fede­
ralnych w dziedzinie regulowania i kontroli 
promieniowania.

Warto tu wskazać, że w 1976 r. Kongres 
wypracował doskonale zasady kontroli i regu­
lowania substancji trujących, ustalając nale­
żytą koordynację władz federalnych w tej 
dziedzinie. Podobne prawo powinno być uchwa­
lone w odniesieniu do problemu regulacji 
i kontroli promieniowania.

TO I OWO
Posłowie brytyjscy unonorowani zostali 

ostatnio przywilejem posiadania służbowego 
roweru, z którego mogą korzystać bądź to w 
przerwach obrad parlamentu, bądź też jako ze 
środka lokomocji w drodze do domu.

Posłowie ucieszyli się bardzo z tego służbo­
wego prezentu i 35 spośród nich zgłosiło już 
chęć używania roweru do pokonywania drogi 
z domu do parlamentu i z powrotem.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zqodne ze stanowiskiem Redakcji.

WN1

Wspólny Rynek 
i Jego Problemy

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Wy­
powiedzi prasy Stanów Zjednoczo­
nych na temat Wspólnego Rynku 
Europejskiego nie są, ogólnie biorąc, 
zbyt optymistyczne. Zgodnie stwier­
dzają one, iż działalność jego ogra­
nicza się wyłącznie tylko do teore­
tycznych rozważań, zapisywania stert 
papieru, jeżeli zaś chodzi o jakieś 
konkretne akcje, to podejmuje się 
je wyłącznie tylko w sprawach ma­
łej wagi. W rezultacie organizacja ta, 
posiadająca tak wielkie znaczenie w 
dziedzinie życia gospodarczego, nie 
jest w stanie podjąć żadnej, napraw­
dę ważkiej decyzji i pozostaje jak 
dotychczas absolutnie niewydajna i 
niewiele znacząca.

Zagadnienie utworzenia Parlamen­
tu Europejskiego traktowane jest 
przez publicystów amerykańskich ra­
czej bardzo pobieżnie i nie przywią­
zują oni do tego projektu zbyt wiel­
kiego znaczenia. Jak wiadomo, wy­
bory do niego mają odbyć się na wio­
snę 1978 roku. Statut tej instytucji, 
która teoretycznie powinna posiadać 
i wielkie znaczenie i szerokie upra­
wnienia, sam sobie w tym względzie 
przeczy, ponieważ nie będzie ona mia­
ła koniecznych uprawnień poza za­
twierdzaniem budżetu Wspólnego 
Rynku Europejskiego oraz prawa wy­
rażania swej opinii odnośnie jego 
działalności i doradzania jej w dzia­
łaniach.

Niezależnie od tych zastrzeżeń pu­
blicyści amerykańscy, wśród których 
bez wątpienia znajduje się wielu zna­
nych ekonomistów i polityków uwa­
żają, iż te usterki Wspólnoty powo­
dowane są w pierwszym rzędzie bra­
kiem jakiejś zdecydowanej i uzgod­
nionej polityki a opierają się wyłącz­
nie na załatwianiu własnych intere­
sów przez wchodzące w jej skład 
państwa. Dodawszy do tego szerzą­
cy się proces inflacji na całym 
świecie oraz dyktatorską politykę cen 
państw eksportujących ropę naftową, 
łatwo dostrzec, iż wszystko to ra­
zem nie pozwala Europejskiej Wspól­
nocie na współzawodniczenie na po­
lu międzynarodowego handlu z Ame­
ryką i Japonią. Jakie powoduje to 
skutki — mówią dobitnie zestawienia 
statystyczne.

Silnie rozbudowany przemysł tek­
stylny państw Wspólnego Rynku ma 
dziś przeszło 430,000 bezrobotnych, 
podobnie metalowy i stoczniowy. Dla 
ratowania rolnictwa jego państwa 
członkowskie muszą asygnować coraz 
to większe subwencje. Wszystko to 
dzieje się mimo, iż w statucie Wspól­
noty istnieje — w teorii oczywiście 
— wolność zatrudniania w jej ramach. 
Nie daje to jednak żadnego konkret­
nego wyniku z racji różnych zastrze­
żeń, różnorodności językowych, naro­
dowościowych itp.

Zapowiada się, iż Wspólny Rynek 
Europejski ulegnie zwiększeniu się 
ponieważ Grecja, Hiszpania i Portu­
galia zgłosiły się z prośbą o przyję­
cie ich do niego. Cała rzecz polega na 
tym, że jeżeli nawet zostanie to po­
zytywnie załatwione, to długo trzeba 
będzie na to poczekać. Wydaje się, 
iż nie mniej aniżeli dziesięć lat. Nie 
jest to bowiem sprawa prosta z racji 
takich czy innych zapatrywań na te 
kandydatury tych czy innych państw 
członkowskich, różnych zastrzeżeń jak 
też i ich położenia i sytuacji gospo­
darczej. Jest tego wszystkiego tyle, 
że szybkie rozstrzygnięcie ich przy­
jęcia jest niemożliwe do szybkiego za­
łatwienia.

Poza tym w łonie państw członkow­
skich Wspólnoty nagminnie dochodzi 
do zwykłego nieszanowania obowiązu­
jących przepisów, które to czy inne 
państwo stara się obchodzić, biorąc 
pod uwagę przede wszystkim swój 
własny interes. W związku z tym za­
szła konieczność ustanowienia spe­
cjalnej komisji, która rozpatruje ni 
mniej ni więcej, tylko około trzy­
stu tego rodzaju przypadków. Urzę­
duje ona w Brukseli i jak donosi 
prasa amerykańska ma z tym wiele 
pracy i kłopotów.

Ogólna, zgodna opinia potwierdza, 
iż Wspólny Rynek Europejski posia­
da w swym łonie zbyt wiele różnic 
w interesach swych członków, często 
bardzo ze sobą kolidujących. By dzia­
łał on tak, jak powinien i w myśl 
wytycznych na podstawie których zo­
stał utworzony, należałoby wiele 
zdziałać, by wszystkie różnice zni­
welować i usunąć.

Łatwe nie będzie to z całą pew­
nością zadanie. (r.)

Szpital Dla Ludu 
w Państwie Ludowym

Gdy się czyta opisy turystów, jeż­
dżących z Zachodu do Rosji Sowie­
ckiej w zorganizowanych grupach wy­
cieczkowych, zdziwienie ogarnia, że 
ludzie są tak bardzo łatwowierni albo 
łatwowiernych chcą udawać. Nie każ­
dy jest Andre Gidem, który — pomi­
mo że go otoczono w w Rosji “żelaz­
ną” aparaturą propagandową, szybko 
zorientował się w przerażającej rze­
czywistości życia ludności w Sowie­
tach i dał temu wyraz w swej książce.

Ludzie z Zachodu raczej boją się 
Rosji Sowieckiej (nawet komuniści 
zachodni). A bojąc się wolą wierzyć 
w kłamstwo. Jedno kłamstwo przy­
ciąga drugie i na tym podłożu pro­
paganda sowiecka zbiera plony.

Pani Eleonora Roosevelt, która pro­
wadziła dzienniczek swego życia, 
drukowany w pismacah amerykań­
skich, wydawała się być raczej za­
chwycona codziennym bytowaniem 
obywateli sowieckich. Mrs. Roosevelt 
była osobą bardzo dobrą, więc pereł­
kami swej dobroci wyhaftowała obraz 
podróży do Rosji. Prawdopodobnie 
widziała to, co jej pokazywano. Wielu 
turystów szło — i idzie — w jej ślady. 
Ostatnio wyrażał superzachwyty o ży­
ciu w Rosji pewien członek komuni­
stycznego (czyli tak zwanego “lewico­
wego”) odłamu Labour Party.

Ale rzeczywistość dla ludu sowie­
ckiego jest tragicznie odmienna od 
tego co turystom przedstawia pokazo­
wa propaganda. Z tym tragizmem 
stykają się czasem turyści-idealiści 
na skutek nieoczekiwanego wypadku 
życiowego.

W brytyjskim piśmie medycznym 
“British Medical Journal” ukazał się 
niedawno wstrząsający artykuł leka­
rza brytyjskiego, który jako turysta 
był w Rosji z grupą entuzjastycz­
nych wycieczkowiczów. Na skutek 
wypadku miał możność zetknąć się ze 
szpitalem sowieckim, tak, jak styka­
ją się ze szpitalami zwykli obywatele 
sowieccy. Wycieczka i wypadek miały 
miejsce latem 1977 roku. Rzecz zosta­
ła omówiona w “Daily Telegraphic” 
przez dr Williama Thomasona, “med­
ical consultant.”

Podczas zwiedzania Kijowa jedna z 
turystek nagle poroniła. Stan jej był 
ciężki i trzeba było przewieźć ją na­
tychmiast do szpitala. Wezwano am­
bulans. Przyjechali: szofer, jakiś 
młody doktor i jego asystent. Zażąda­
no by ciężko chora kobieta się ubrała. 
Ale kobieta nie miała sił. Była w sta­
nie omdlenia. Z trudem ubrał ją mąż 
wraz z podróżującym z wycieczką 
brytyjskim lekarzem-turystą, opisu­
jącym właśnie potem to wydarzenie. 
Oto co pisze dalej ów lekarz:

“Nie było noszy i nikt z ambulansu 
nie chciał wnieść chorej do ambulan­
su. Musiałem wraz z mężem chorej 
kobiety wnieść ją do ambulansu na 
krześle hotelowym. Ambulans był 
mały i brudny. Nie było w nim prze­
ścieradeł, ani ręczników, ani kołder.”

“Gdy przejechaliśmy do szpitala,

który nazywał się “Szpital Paździer­
nikowy,” mąż tej pani i ja znowu 
musieliśmy znosić ją do sutereny 
szpitalnej (“semi-basement”). Dok­
tor z ambulansu i jakaś inna jeszcze 
figura, odziana w biały kitel, trzymali 
nas przy biurku przez jakiś 15 minut, 
wypisując różne formularze. Nikt nie 
interesował się omdloną pacjentką. 
Do “kancelarii” wszedł jeszcze jakiś 
doktor z papierosem w ustach i za­
czął chodzić po pokoju tam i z powro­
tem. Jak się potem dowiedziałem, był 
on “dyrektorem.” Zacząłem protesto­
wać i wołać, że pacjentka jest na pół 
przytomna. Pytałem, czy mogą coś 
dla niej zrobić....”

• * *
Szczegóły zabiegów chirurgicznych 

związanych z omdlewającą kobietą, 
mogłyby przyprawić o dreszcz grozy 
każdego chirurga brytyjskiego. Gdy 
ta procedura chirurgiczna została 
skończona, lekarz brytyjski towarzy­
szący chorej kobiecie i jej mężowi, 
miał możność obejrzeć ubikacje szpi­
talne. W całym oddziale szpitalnym 
było tylko dwie ubikacje na 50 pa­
cjentek. W ubikacjach siedzenia były 
połamane i potłuczone; nie było pa­
pieru toaletowego; podłogi były za­
mokłe. Obok znajdowała się wanna, 
nie posiadająca korka. Była tylko je­
dna umywalka (“busin”), ale dostęp 
do niej był uniemożliwiony, gdyż obło­
żono ją stosem brudnej i zakrwiawio- 
nej bielizny. Nieszczęsnej pacjentki 
angielskiej nie umyto ani razu pod­
czas 18 godzin, które musiała przybyć 
w szpitalu.

• * *
“Następnego dnia — pisze dalej 

lekarz-turysta towarzyszący chorej 
kobiecie i jej mężowi — pacjentka do­
stała gorączki. Przekonałem “dyrek­
tora,” żeby pozwolił ją zabrać z po­
wrotem do hotelu. W hotelu mogłem 
dać chorej proszki antybiotyczne, któ­
re miałem z sobą w podręcznej ap­
teczce podróżnej. W 3 dni potem prze­
wieźliśmy pacjentkę do Anglii, gdzie 
ją zabrano do szpitala. Potrzebowała 
litra krwi. Musiała brać antybiotyki 
przez 4 tygodnie, nim pozbyła się 
powoli infekcji, jakiej nabawiła się 
podczas zabiegu chirurgicznego w 
szpitalu “Październik” (“October 
Hospital”) w Kijowie.”

Inne są szpitale pokazywane Mrs. 
Roosevelt i członkom Zw. Zawodo­
wych, którzy jadą na przyjemny od­
poczynek do Rosji Sowieckiej, a inne 
są szpitale, z których korzystać mu­
szą ludzie sowieccy w szpitalach w 
rodzaju “Szpital Październik.”

Gdy pokazywałem te relacje zna jo-1 
mej Angielce (raczej konserwatyw­
nej), odpowiedziała, że nie może w to 
uwierzyć. “Prasa tak przesadza” — 
powiedziała. A gdy wyjaśniałem, że 
przecież pisali to lekarze, dodała: 
’’Lekarze przesadzają także.” Ja tu 
dyskutować?

stan bal.
Dziennik Polski (Londyn)

Wstrząsająca Opowieść 
o Wymordowaniu Jezuitów

Przy Ul. Rakowieckiej w Warszawie
Polski Jezuita, ks. Karol Sawicki, 

S.J., wydał w ub. roku w Rzymie 
niewielką książeczkę pt. “Stos ofiar­
ny.”

Jest to wstrząsająca opowieść o 
uratowaniu się autora przed śmiercią 
z rąk hitlerowskich zbrodniarzy, któ­
rzy w czasie wojny wymordowali 
grupę Ojców Jezuitów (2 sierpnia 
1944) w ich Domu przy ul. Rakowie­
ckiej 61 w Warszawie.

Czyta się tę opowieść z biciem ser­
ca. Odsłania ona bowiem jeden z naj­
tragiczniejszych momentów walk 
powstańczych w Warszawie, jakie 
objęły miasto w pamiętnych dniach 
Powstania Warszawskiego.

Książeczka jest dokumentem. Opo­
wieść k£. Sawickiego, napisana pro­
stą techniką zdawania autentycznej 
relacji o wydarzeniach, jakie nastąpi­
ły w Domu Jezuitów, o nastrojach 
ludzi, zarówno kapłanów i braci, 
którzy mieszkali stale w Domu, jak i 
tych, którzy schronili się do niego, 
przewija się w odczuciach czytające­
go jak dramatyczny scenariusz filmo­
wy. Oto fragment relacji:

“Nie potrafię określić godziny, w 
której się to zaczęło. Jakaś większa 
liczba intruzów wdarła się do naszego 
domu i plądrowała. Świadczyły o tym 
liczne odgłosy kroków na schodach i 
korytarzu.

. . . “Nagle otwarły się drzwi. 
Wszyscy zajęci sobą może nawet nie 
spostrzegli, jak stanęli w nich trzej 
SS-mani. Obraz ten, choć trwał bar­
dzo krótko, pozostał w moich oczach 
dotychczas.

W drzwiach trzy twarze. Twarze 
młode, ale napiętnowane zbrodnią. 
Dzikość ich oczu dorównywała naj­
dzikszym zwierzętom. Jakiś szatań­
ski grymas wykrzywił im usta. Do 
dzieła przystępowali z dużą wprawą.

Jeden rzuca komendę: — Los!
Przez moment łudzę się, że każą 

nam wychodzić. Ale widzę błysk 
ognia nad naszymi głowami i niemal 
jednocześnie straszliwy huk rozdziera 
powietrze. Odnoszę wrażenie, że sufit 
pękł, że cały dom wali się nam na 
głowy. Sypie się tynk. Szyby lecą z 
brzękiem....

Zakołysal się tłum w stronę okna. 
Rozdzierający krzyk oburzenia, bólu i 
rozpaczy miesza) się z wybuchami 
granatów.”

W ten sposób hitlerowcy mordowali 
kapłanów i braci jezuickich oraz lu­
dzi, którzy schronili się w ich Domu.

Książeczka podaje wiele nazwisk 
tych, którzy zostali zamordowani, jak 
i tych, którzy cudem wyszli z tej 
masakry. Warto poznać całość rela­
cji, aby nie zapomnieć o tej przera­
żającej zagładzie żyć ludzkich, doko­
nanej przez Niemców.

W Centrum OO. Jezuitów, w Domu 
im. Beyzyma w Chicago, ks. Stani­
sław Czapiewski, S.J. sprzedaje tę 
książeczkę* w cenie $1 za egzemplarz» 
z przesyłką. Kupcie książeczkę pt. 
“Stos ofiarny,” wysyłając $1 na 
adres:

Fr. S. Czapiewski, S.J., 6965 W 
Belmont, Chicago, 111. 60634.

(jb)
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W footballu jesteśmy jeszcze o do­
brych kilka kroków za ewolucją. Gi­
mnastyka nasza zamknęła się w dusz­
nej sali i odgrodziła płotem swoich 
przyrządów. Nie było dość inicyatywy 
do wyjścia na świeże powietrze. Re­
formy dokonał wielki przyjaciel mło­
dzieży dr Jordan z Krakowa, twórca 
parku zabaw i gier, nazwanego jego 
imieniem. Tam też po raz pierwszy 
piłka nożna zawarczała w powietrzu 
krakowskim. Gdy liczba jej amato-

“Czy to prawda, że drzewo genea­
logiczne gry w piłkę nożną sięga aż 
w pierwsze świty ludzkości ? Czy 
prawda, że ludzie Odrodzenia nale­
żeli do “kopiących”? Czy prawda, że 
Chińczycy grali ongi w football nad 
Hoang-Ho, tak samo jak Anglicy nad 
Tamizą?

Heraldyka sportowa miewa czasem 
rację w swych wywodach szlachec­
twa, lecz mniejsza o antenatów.

Faktem pozostanie, że odrodzona w 
połowie XIX stulecia piłka nożna stała 
się jedną z najszerzej uprawianych 
zabaw ruchowych. W Krakowie, 
przed paru laty, na pierwszy match 
przybyło około pół setki ciekawych.

Dzisiaj śpieszą tysiące entuzja­
stów, aczkolwiek nie idzie o nic więcej 
ponadto, w którą z dwóch bramek 
wpadme wielka piłka, kierowana przez 
jedenastu zapaśników po każdej stro­
nie.

bielański, aż do dróg młocińskiej, 
którą wrócił do tychże rogatek.

“Pogodny wieczór, a po deszczu 
droga oswobodzona od kurzu wiele po­
mogła dla skorochoda jak i dla nader 
licznie zebranych widzów, okrywają­
cych obie drogi i przylegle wzgórza.

“W czasie całego kursu tylko przez 
sekundę spoczął dla obtarcia twarzy 
i poprawienia pasa. Kilkudziesięciu 
jeźdźców otaczało go przez całą po­
dróż. Ich konie prawie zawsze galo­
pem śpieszyły.

“Gdy skorochod wracał, tłum cie­
kawych odkrył drogę i powitał go okla­
skami. Paręset pojazdów i kilka 
tysięcy ludzi przejechało lub przeszło 
rogatki w ciągu godziny. Zachęcony 
powodzeniem piechur ogłosił, że w 113 
minut przebiegnie tam i z powrotem 
przestrzeń od Rogatek Jerozolim­
skich do Raszyna.” Z tego popisu 
Kur jer taką zdał relację:

“Od bardzo dawnego czasu przez 
Rogatkę Jerozolimską w ciągu jednej 
godziny tyle nie przejechało gości, 
ile 12 września od wpół do 5 do wpół 
do 6. Widzieć szybkobiegacza każdy 
pośpiesza. Szereg powozów dosięgał 
od Warszawy do Raszyna, co zaiste 
było pierwszem zdarzeniem.

“Całą drogę okryła publiczność, a 
przed każdą karczmą na trakcie 
spoczywało wiele gości. Szybkobie­
gacz odbył podróż do Raszyna i na- 
powrót w ciągu minut 90, a zatem 
wcześniej o 23 minuty, niż głosił. W 
Raszynie spoczął nieco i wypił szklan­
kę wody. Przez cały przeciąg biegu 
miał chustkę w ustach.”

Fortuna nagle jednak odwróciła się 
od imci Gierygna. Zaczęto ubolewać, 
że odciągnął słuchaczów od koncertu 
słynnego gitarzysty Bobrowicza na 
rzecz ubogich. Dobiła zaś szybkobiega 
“Gazeta korespondenta warszawskie­
go i zagranicznego,” ogłosiwszy wy­
zwanie do niego “Krakowiaka,” który 
pisał:

“W Polsce takich filigantów jak 
Waćpan było pełno prawie na każdym 
dworze. Nie raz, jak ze smyczy pu­
szczony, leciał dla pani kasztelanowej 
do Warszawy. I panicz, kiedy jechał 
w koperczaki, to przed nim jak ogar 
jaskrawy bieżał wprzód, bo inaczejby 
panny nie dostał, żeby laufra nie miał. 
Ale waćpan się nie gniewaj, mości 
lafrzu niemiecki, bo to nie o nim mowa.” 

“Krakowiak” niezawodnie fikcyjną 
był postacią, więc wyścig do skutku 
nie przyszedł. Rozgoryczony “bie­
gun” pojechał doświadczać szczęścia 
w Petesburgu.

Pozazdrościł mu sławy rodowity 
warszawianin Hieronim Pawłowski i 
w roku 1826 biegał dwukrotnie na 
Bielany. Zapowiedział także, iż za­
miast w 113 minut jak Gieryng, w 111 
minut przebiegnie przestrzeń do i od 
Raszyna, jakoż udało mu się pobić 
Niemca. Swojskie nogi były tedy 
lepsze od zagranicznych, ale jak zwy­
kle—nie umiano ich w porę pokazać.

TAK SIĘ ZACZĘŁO!
W Warszawie, 16 października 1910 

roku, odbył się wielki match piłki 
nożnej, urządzony między najcelniej­
szym z klubów galicyjskich “Craco- 
wią” a drużyną Warszawskiego Koła 
Sportowego. Nim do wielkiego matchu 
doszło, prasa pisała:

SWOJSKIE NOGI LEPSZE 
OD ZAGRANICZNYCH 

Sport pieszy, pisano w 1905 roku, 
bez ochyby jest najdawniejszym 
sportem, dużo dawniejszym od swej 
nazwy. Prawdopodobnie już Adam 
z Ewą biegali po raju na wyprzódki, 
a żadnej już wątpliwości nie ulega, że 
na Igrzyskach Olimpijskich wieńczono 
szybkobiegaczów.

Co większa, charakter w nogach był 
ongi w znacznie wyższej cenie, bo za­
stępował koleje, telegrafy i telefony.

Trzymano po dworach książęcych i 
pańskich gromady gońców, którzy 
prędzej od konia i po ścieżkach ru­
makowi niedostępnych roznosili roz­
kazy i wieści. Jeszcze niezbyt daw­
nymi czasy chłopak “listowy” wędro­
wał nieraz z Mazowsza na Ukrainę 
“per pedes apostolorum,” czyli “oby­
czajem piechotnym”—jpk mawiano.

Pomiędzy lauframi króla Stanisła­
wa Augusta był jeden, który nosił 
bilecki z Zamku do Jabłonny i nie­
zmiernie piaszczystą drogę tam i 
nazad odbywał w trzech godzinach.

Małachowscy mieli wysłużonego 
gońca, który licząc już lat 60 założył 
się, iż wyścignie o staj kilka jeźdźca 
konnego. Jakoż dokazał tego na pia­
szczystym pobrzeżu Pilicy pod Nowem 
Miastem.

przykładów takiej wytrzymałości w 
nogach i dodatniego wpływu masze- 
runku na zdrowie, dałoby się więcej 
przytoczyć. Ale rzecz to zbyteczna, 
gdyż zarówno parobczak wiejski, jak 
uczeń w mundurku biegali i biegają 
w zawody do celu bez niczyjej zachę­
ty. Tego jedynego bodaj sportu uczyć 
nie trzeba. Czego jednak już nie masz, 
to wyścigów szybkobiegaczów, które 
swojego czasu cieszyły się wziętością 
w Warszawie. O nich niżej trochę 
obszerniej.

W roku 1825, poprzedzony chwalbą 
berlińską, zawitał do Warszawy Jan 
Goehrig vel Gerig albo Gieryng alias 
Gieryngier, biegacz, szybkobieg, bie­
gun lub skorochód—jak się komu po­
doba. Wywodził się z Hesji, rachował 
sobie lat 27, był przystojny, średniego 
wzrostu. Przebiegł on 30 sierpnia i 3 
września przestrzeń od rogatek Mary- 
monckich do Bielan w 15 minut. Ale 
biegi te nie obudziły zajęcia. Wysto­
sował tedy takie obwieszczenie:

“Jan Gieryngier, szybkobiegacz, 
„ja honor zawiadomić Prześwietną 
Publiczność, iż pierwszy kurs roz- 
pocznie dnia 7 września o godz. 6 
wieczorem, a to od rogatek Mary- 
monckich dołem nad Wisłą do Bielan 
i napowrót górą do rzeczonych roga­

tek Kurs ten, przeszło półtorej mili 
wynoszący, w przeciągu 36 minut 
ubieży”

ponętna zapowiedź poskutkowała, 
jak widać z następującej relacji w 
Kurjerze Warszawskim:

• Szybkobiegacz Gieryng odbył kurs 
biegania od rogatek Marymonckich 
dołem a* do Bielan> Przez cały las

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN _ -----

POCZĄTEK SEZONU 
HALOWEGO PIŁKI NOŻNEJ 

IV PIĄ TEK, 6 STYCZNIA
Miejscowa Liga Piłki Nożnej (NJS.L.) 

startuje na hali już 6 stycznia w Chi­
cago Armory (Zbrojownia znana 
Polonii z meczu Wisła—Kraków — 
Reprezentacja Chicago). W Major 
Div. polską grupę narodowościową 
reprezentować będzie Wisła. Prócz 
Wisły w Major Div. grają: Adria, 
Schwaben, Croatans, Maroons, Kic­
kers, Lions i Gr. White. Na 1-szą Div. 
składają się następujące drużyny: 
Pampas, Wingled Bull, Flyers, Eagles, 
United Serbs, Rams, Liths oraz na 
miejsce Chicago-Stars, którzy wyco­
fali się w ostatniej minucie, zespól 
Błyskawicy.

Z kół zbliżonych do Zarządu N.S.L. 
jest wiadome, iż Chicago Stars po 
awansie do Major Div. w obecnych 
rozgrywkach na zielonej murawie 
wzmocnili swoimi graczami Adrię 
i Croatans. Tak stworzył się wakans 
dla Błyskawicy. I tak konkurencja 
w Major Div. na hali będzie większa 
i “żywot” polskiej drużyny Wisły 
trudniejszy.

W szeregach Wisły grają zawod­
nicy doświadczeni, ale doświadczenie 
musi być poparte solidną kondycją. 
Ale to już sprawa trenera. Mecze 
halowe są szybkie, akcje zaskakujące, 
warunki grania odmienne.

W pierwszej Div. będzie wiele 
interesujących spotkań, między aspi­
rantami do tytułu mistrzowskiego nie 
wyłączając meczu, którego nie 
można ominąć: spotkania Eagles z 
Błyskawicą. Polonia proszona jest o 
nabywanie biletów w Przedsprzedaży 
(bilety są tańsze) w polskich klubach: 

Wisła, 4411 W. Fullerton Ave.; 
Eagles, 3519 W. Fullerton Ave.; 
Błyskawica, 4139 S. Kedzie Ave.

GALVESTON, TEXAS. Widok z lotu ptaka na potężny elewator 
zbożowy, który zniszczył wybuch w dniu 27 grudnia, pociągając 
za sobą ogromne straty materialne i ofiary w ludziach. (UPI)
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Włoski Cyprys Zagrożony

Jubileusz Biblioteki 
Publicznej w Warszawie

Bliski krewny polskiej tui, włoski 
cyprys choruje. Z trudem odpiera 
natarcia dwóch nieprzyjaciół czyha­
jących na jego życie. Pierwszym 
jest grzyb rozsadzający od wewnątrz 
korę wskutek czego z pnia wypływa 
żywica. Po pewnym czasie cyprys 
usycha i zamiera. Drugim wrogiem 
jest mszyca (Aphids) znana jako 
wesz drzew cyprusowych. Ta wgryza 
się w gałęzie czyniąc śmiertelne spu­
stoszenie.

Oba szkodniki są dobrze znane bo­
tanikom i biologom. Zwalczano je 
dotąd skraplaniem cyprysów środka­
mi owadobójczymi.

W tym roku jednak we Włoszech 
środkowych i południowych a zwła­
szcza w Rzymie i na Via Appia 
stwierdzono epidemię, której przyja­
ciele przyrody nie umieją dać rady. 
Niektórzy uczeni są zdania, że cypry­
sy wiedną z powodu niepomyślnych 
warunków klimatycznych. Po dwóch 
latach suszy przyszło wilgotne lato 
i deszczowa zima, co fatalnie odbi­
ło się na wegetację cyprysów. Kli­
matolodzy wysuwają hipotezę, że 
mszyca panoszy się we Włoszech 
od czasu, gdy przestano używać 
środka DDT.

Felician College 
Organizuje Spotkanie 

Towarzyskie
Felician College, 3800 w. Peterson 

Ave., organizuje w dniu 8 stycznia 
1978 roku doroczne spotkanie towarzy­
skie połączone z oglądaniem sztuki 
teatralnej; w programie “The latest 
Mrs. Adams.”

Kolacja o godzinie 4:30 w Marti­
nique — Drury Lane, 2500 W. 95-ta ul., 
Evergreen Park, przedstawienie o 
godzinie 7:00. bilety wstępu $15 od 
osoby. Dochód przeznaczony na fun­
dusz stypendialny.

Zainteresowani mogą dzwonić pod 
nr. 463-8210.

rów ciągle rosła, gracze przenieśli 
się na Błonia, a byli już wtedy w 
wyższem gimnazjum. Gdy zaś przez 
próg matury dostali się na Uniwer­
sytet, założyli “Cracovię.”

• * *
Przypadek sprowadził do Krakowa 

p. Williama Caldera, nauczyciela 
angielszczyzny, a jednocześnie spor­
towca. Młody Anglik zawędrował kie­
dyś na Błonia i nie mogąc wytrzymać 
w roli biernego widza “kopnął” piłkę 
tak szczerze i z tak angielskim akcen­
tem, że to starczyło za bilet wizytowy 
sportsmena. Został więc Calder tre- 
nerem-amatorem “Cracovii” i rychło 
przekazał swe praktyki najwybitniej­
szym jej graczom. Z biegiem czasu 
dorównał mu niejeden, ale przy syste­
matycznym Angliku został autorytet 
i zasługa wprowadzenia metody.

* * *
Dodajmy, że “Cracovia” jest pier­

wszym klubem krakowskim, który 
zorganizował się statutowo w wielkie ■ 
towarzystwo sportowe. Liczy przeszło 
600 członków z poważnemi osobisto­
ściami na czele. Drużyn ma 12, a każ­
da po 11 graczy. Zaczyna uprawiać 
lekką atletykę, jako najlepsze przygo­
towanie do piłki nożnej, tworzy od­
dział hockeyowy i utrzymuje korty 
tenisowe.”

Turyści, którzy w tym roku zwie­
dzali Italię zauważyli z melancholią, 
że cyprysy, stanowiące istotny ele­
ment włoskiego krajobrazu, rudzieją 
i więdną. Szczególnie ucierpiała Tos­
kania, gdzie cyprys pokrywa wiele 
pagórków i swym smukłym kształ­
tem nadaje im piękną perspektywę. 
Jak dotąd trzymają się dobrze cy­
prysy nad jeziorami Garda i Lago 
Maggiore. Władze podjęły starania 
by epidemia nie dotarł na północ.

Konsultacje 
Handlowe 

Polska-Kanada
W Warszawie odbyło się polsko- 

kanadyjskie spotkanie, podczas któ­
rego dokonano oceny aktualnych sto­
sunków gospodarczych między obu 
krajami. W czasie rozmów stwierdzo­
no, że istnieją znaczne możliwości 
zwiększenia i urozmaicenia wzajem­
nych obrotów towarowych (przede 
wszystkim w zakresie wyrobów prze­
mysłowych).

Omawiano również możliwości roz­
woju kooperacji przymysłowej mię­
dzy przedsiębiorstwami produkcyjny­
mi obu krajów, w tym także w odnie­
sieniu do rynków trzecich. Współpra­
ca tego rodzaju może dotyczyć takich 
dziedzin, jak: górnictwo, hutnictwo, 
przemysł celulozowo-papierniczy i 
drewny, przemysł maszynowy, 
stoczniowy, lotniczy, spożywczy oraz 
rolnictwo. Obie strony wyraziły zain­
teresowanie zawarciem wieloletniej 
umowy o współpracy gospodarczej i 
przemysłowej.

Biblioteka Publiczna miasta sto­
łecznego Warszawy, jedna z najstar­
szych polskich bibliotek publicznych, 
obchodzi 70-lecie swego istnienia. Zo­
stała ona założona w 1907 r. przez 
grono wybitnych postępowych działa­
czy społecznych, do których należeli: 
Stefan Żeromski, Ludwik Krzywicki, 
Stanisław Krzemiński, Stanisław 
Leszczyński i Samuel Dickstein. W 
roku 1914 biblioteka uzyskała w darze 
od E. Kierbedziowej nowy gmach 
przy ul. Koszykowej wraz z pełnym 
wyposażeniem. Bogaty księgozbiór 
został zniszczony w czasie II wojny 
światowej w 80 procentach. Po wy­
zwoleniu placówka rozpoczęła swą 
działalność prawie od zera. Dziś stała

Opłatek Parafii SS. Cyryla 
iMetodegoPol. Narodowego 

Katolickiego Kościoła
Doroczny Opłatek parafialny, urzą­

dzony staraniem niewiast z Tow. 
Adoracji Najświętszego Sakramentu, 
odbędzie się w niedzielę, 8-go stycz­
nia, w południe, w sali parafialnej, 
5744 W. Diversey.

Uroczysta suma będzie odprawiona 
o 11-ej rano w języku polskim.

Na Opłatku wystąpią dzieci z nie­
dzielnej szkoły ze swoim programem 
świątecznym. Rezerwacje należy 
zamawiać telefonując do plebanii: 
237-1257, albo do Bronisławy Mateji: 
SP 5-3811. Bilety na Opłatek można 
zakupić przed wejściem do sali para­
fialnej.

Serdecznie zapraszają na tradycyj­
ny Opłatek: Ks. senior Józef Kobylarz 
— proboszcz; Bronisława Mateja — 
przewodnicząca.

Zebranie Pol-Am.
Ligi Realnościowej

Kolejne miesięczne zebranie Pol.- 
Am. Ligi Realnościowej odbędzie się 
w czwartek, 5-go stycznia, o godzinie 
12-ej w południe w restauracji Przy- 
bylo’s House of the White Eagle, 
6845 N. Milwaukee Ave., Niles. Goście 
Mile widziani.

Wiktor Zielka, prezes; Maria Jeske, 
sekr. korespondencyjna.

Chór Chopina
Nr. 122 Zw. Śpiewaków 

Polskich w Gary
Chór Chopina Nr. 122 Związku Śpie­

waków Polskich w Gary, Ind., przy­
gotowuje piękną Wieczerzę Wigilijną 
na którą przygotowano kolędy w spe­
cjalnym opracowaniu (madrygal- 
nym), w niedzielę, 8-go stycznia 1978 
roku, w sali Ojców Salwatorianów, 
5755 Pennsylvania, w Merrillville, Ind.

Na tę okazję Chór Chopina zaprasza 
całą Polonię.

Program bogato przygotowany i 
ciekawy przypomina obyczaje z cza­
sów króla Jana Sobieskiego.

Bilety można zamawiać: J. Pesdan 
769-2118, albo u Ojców Salwatorianów: 
884-0714.

James J. Pesdan—prezes; Ks. 
Józef Zuziak—koordynator; Mitchell 
Tukaj—korespondent.

się ona ważnym centrum oświato­
wym.

Biblioteka Publiczna m. st. Warsza­
wy obejmuje sieć placówek biblio­
tecznych z największym zespołem 
czytelni, mieszczącym się w Bibliote­
ce Głównej. Obecnie w stolicy czynne 
;są 182 stale biblioteki, których księ­
gozbiór przekroczył 3 miliony wolumi­
nów. Dziennie Biblioteka obsługuje 
ponad 17 tysięcy czytelników. Dzia­
łalność ta ma wielkie znaczenie dla 
upowszechniania czytelnictwa. Bi­
blioteka została wyróżniona 23otą Od­
znaką Honorową “Za Zasługi Dla 
Warszawy.”

Z okazji jubileuszu odbyła się spe­
cjalna sesja poświęcona Bibliotece 
Publicznej m. st. Warszawy.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWN/A

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT.
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i -— 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA — 1400 kc
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

pkogkAmy - „
M!( HU-APRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie

od 4-ej do 4:30 po poi. 
Sobota 11*11:30 rano 
Niedziela 1*2 po poł..

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do O-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wieez.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
M1GAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

Nowy Film Polski
Zdobył Amerykańskich Widzów

“Decyzja Kobiety”

Film Barwny — Napisy Angielskie

Pasjonujący Konflikt Uczuć 
w nowym filmie Krzysztofa Zanussiego

W Rolach Głównych:
MAJA KOMOROWSKA, PIOTR FRONCZEWSKI, 

MAREK PIWOWSKI i HALINA MIKOŁAJSKA

♦ Druga Atrakcja ♦
Barwna Opowieść Muzyczna i Romantyczna 

Przygoda w Starej Warszawie

“MOCNE UDERZENIE” 
Bawić Was będzie Magda Zawadzka, Jerzy Turek, 

Irena Szczucińska i Wieńczysław Gliński

DZIŚ i JUTRO od 6:30 Wieczorem
Telefos

545*5922 KINO Milford ZZ



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 4STYCZNIA (JANUARY 4), 1978

Półtorej Godziny 
w Assuanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

bardzo do tej pory spornej, a mia­
nowicie przyszłości Palestyńczyków.

Dygnitarze egipscy twierdzą, że 
Sadat zaakceptował propozycje ame­
rykańskie o utworzeniu autonomicz­
nego obszaru palestyńskiego, z cza­
sowym podporządkowaniem suweren­
nej władzy Jordanii, ale z uznaniem 
prawa Palestyńczyków do samostano­
wienia. Kompromis polega na porzu­
ceniu przez Sadata żądań utworzenia 
niezależnego państwa palestyńskiego 
i uznaniu przez Prezydenta Cartera 
praw Palestyńczyków do decydowa­
nia o własnej przyszłości.

Prawa te muszą być obecnie uznane 
przez Izrael.

Już w drodze do Francji, Prezydent 
Carter poinformował izraelskiego 
premiera Menachema Begina o wyni­
kach rozmów w Assuanie.

Na uwagę zasługuje fakt, że Sadat 
przypomniał Prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych, że jest on rzecznikiem 
praw ludzkich, a do tych praw zalicza 
się prawo samostanowienia, wobec 
czego Izrael winien przyjąć bardziej 
elastyczną postawę.

“Pewna elastyczność jest zawsze 
potrzebna dla osiągnięcia powodzenia 
w rokowaniach” odpowiedział Prezy­
dent tuż przed odlotem, ściskając już 
drugi raz żegnającego go Sadata.

Przymusowa Integracja Szkół
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

przez niego ekspertów ustali odpowie­
dnie wymagania. Ogólnie uważa się 
tutaj, że szkoły gdzie uczęszcza 70 
proc, dzieci jednej rasy winny być 
objęte programem integracyjnym.

Dzieci w wieku przedszkolnym i do 
3-ej klasy włącznie nie będą przewo­
żone autobusami dla celów integracji.

Rada Szkolna w Los Angeles była 
dotychczas atakowana z obu stron — 
z jednej przez społeczne organizacje 
mniejszości etnicznych, z drugiej 
przez społeczne organizacje mniej­

szości etnicznych, z drugiej przez ro­
dziców nie zgadzających się z kon­
cepcją wożenia autobusami dzieci do 
odległych szkół dla jakichkolwiek ce­
lów.

Orzeczenie sędziego Egly’ego zosta­
ło przyjęte z zaskoczeniem ponieważ 
w tym tygodniu władze szkolne miały 
rozpocząć serię przesłuchań publicz­
nych na temat proponowanego planu 
integracyjnego. Sąd najwyraźniej 
uznał jednak, iż przesłuchania te za­
jęłyby przynajmniej kilka miesięcy, 
uniemożliwiając później rozpoczęcie 
integracji już od września ’78 r.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Franciszek Zahora 
(brat śp. Alojzego) 

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 2-go stycznia, 
1978 roku, o godzinie 5 po poł., w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5 stycznia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48-ma ulica, do kościoła 
SS. Cyryla i Metodego, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

„ Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Anna (z domu Bobek), żona; 
Eugeniusz (Helena) i Antoni (Jo­
anna), bracia i bratowe z rodzina­
mi w Polsce; Jan Bobek i Włady­
sław Toczek, szwagier i szwagier- 
ka; Wojciech Bobek i Bronisław 
(Maria) Bobek, szwagrowie i 
szwagierka w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Bernice (Busia) 
Nowobieiski 

(z domu Para, 
żona śp. Józefa Sr., 

Teściowa śp. Lottie) 
Członkini Tow. Arcybractwa Mat­
ki Boskiej Saletyńskiej, Tow. Ligi 
Różańca św. Ojca Justyna, Tow. 
Serca Marii Nr. 871 ZPRK, Człon­
kini Zjednoczenia Rzymsko-Kato­
lickiego w Ameryce, Ligi Różańca 
św. przy par. św. Jana Bożego i 
Sherman Post No. 27 Ladies Auxi­
liary Polish Legion Am.Vet.; 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 2-go stycznia, 
1978 roku, o godzinie 1:30 w nocy, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki odwiedzać można dziś od 
12-ej do 10 wieczorem.

Ponad 60 lat zamieszkiwała 
w okolicy 48-ej i S. Justine ul.

rogrzeo odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Ciesla Funeral Home, pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
św. Jana Bożego (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, Józef Jr., Edward (Jean), 
synowie, i synowa; Bernice (Gus) 
Massias, Helena (Władyslaw) Gu­
bała, Janina (Norbert) Trela, Zo­
fia (Ronald) Thoen, córki i zięcio­
wie; 7 wnucząt, 3 prawnucząt; 
Franciszek i Władysław Para, bra­
cia; Neli Zawacka, Maria Sutor, An­
na Skowronek, siostry; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kenneth J. Operzedek, Dyrektor. 
Telefon 586-7900.

(3,4)

Warunek Otrzymania 
Subwencji

Nowy Orlean. (UPI) — Prezes 
Dillard University, dr Samuel Dubois 
Cook oświadczył, iż uczelnie murzyń­
skie winny otrzymywać finansową po­
moc federalną tylko wtedy, jeżeli legi­
tymują się one odpowiednimi osiąg­
nięciami akademickimi. Osiągnięcia 
w nauczaniu czarnej młodzieży, a nie 
żadne, inne czyniki winny tłumaczyć 
rację bytu murzyńskich kolegiów i 
uniwersytetów w kraju.

W Nowym Orleanie odbyła się ostat­
nio konwencja murzyńskich, bratnich 
organizacji, które są zaangażowane 
w postęp akademicki czarnych uczelni.

Vesco Niepewny 
w Kostaryce

San Jose, Kostaryka (UPI) — Ame­
rykański finansjer Robert Vesco być 
może wkrótce opuści Kostarykę, 
jeżeli w zbliżających się prezydenc­
kich wyborach zwycięży przywódca 
opozycji, Rodrigo Carazo. Wybory 
mają się odbyć dn. 5-go lutego.

Vesco, będący pod oskarżeniem 
w USA za nielegalną kontrybucję na 
kampanię b. prezydenta Richarda 
Nixona, schronił się do Kostaryki w 
1972 roku. Oprócz nielegalnej kontry­
bucji grozi mu śledztwo w sprawie 
podejrzanych praktyk finansowych, 
w którym to celu Vesco rzekomo 
stworzył specjalną firmę z kwaterą 
w Szwajcarii.

Huragan w Europie
Londyn (NYT) — Wichura o sile hura­
ganu uderzyła w Kanał Angielski i 
nadbrzeżne rejony Anglii, Irlandii, Ho­
landii i Danii. Co najmniej 6 osób 
straciło życie, 7 zaginęło.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia 
nasza,śp.

Anna Pal
(z domu Brońska, 

żona Sp. Władysława)
Członkini Tow. Niewiast Różańca 
Sw. przy par. Sw. Turybiusza; 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 1-go stycznia 
1978 roku, o godzinie 8:40 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Modeli Funeral Home, 
pnr. 5725 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła Sw. Turybiusza, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Nimfy Kołodziej, córka; William, 
syn; Mieczysław Kołodziej, zięć; 
Lynette, synowa; Nimfy Ann 
Barry, Teri Creegeć i Wendy 
Rondon, wnuczki; Liza, Jamison, 
Rachel Barry i Emily Rondon, 
prawnuczki i prawnuk, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
Franciszek A. Modelski i 

Synowie. — Telefon PO 7-4730.

JAPONIA. Farmerzy japońscy przemaszerowali ulicami Tokyo 
demonstrując przeciwko importowi amerykańskich artykułów 
spożywczych do tego kraju. Na pierwszym planie demonstranci 
niosą plakaty, w głębi widoczny gmach ambasady amerykańskiej 

njpi)

Nauka-KulturanSztuka

Polskie Licencje Idą w Świat
Polska staje się poważnym ekspor­

terem licencji oraz usług technicz­
nych i doradztwa technicznego. Wiele 
naszych licencji kupują kraje rozwi­
nięte, należące do czołówki techniczno- 
przemysłowej świata. Ze sprzedanych 
przez Polskę licencji warto wymienić 
następujące: NRF, Japonia, Szwaj­
caria, Włochy, Hiszpania, Jugosławia 
zakupiły technologię kucia wałów kor­
bowych, która w porównaniu z dotych­
czasowymi metodami obróbki po­
zwala zaoszczędzić ok. 60 proc, mate­
riałów; zakup przez Japonię i Włochy 
polskiej technologii przygotowania 
rdzeni odlewniczych, umożliwiającej 
pełną mechanizację prac; Stany Zjed­
noczone zakupiły w Polsce technolo­
gię odwadniania szlamu węglowego, 
metodę produkcji i zastosowania pre­
paratów enzymatycznych do produk­
cji i zastosownia preparatów enzy­
matycznych do produkcji twardych 
serów, wreszcie technologię tzw. płyn­
nej tapety dla budownictwa; Japonia 
nabyła polską prasę z tzw. wahającą 
matrycą. Jest to maszyna, która 
zrewolucjonizowała bezwiórową 
obróbkę metali.

Koniec Strajku 
Robotników 
Lockheed Co.

Burbank, Calif. (UPI) — Pracowni­
cy zakładów firmy samolotowej Lock­
heed w Burbank i Palmdale zakoń­
czyli trzymiesięczny strajk, przyjmu­
jąc ofertę nowego kontraktu. Kon-

Podobną aktywność Polska wyka­
zuje w dziedzinie doradztwa i usług 
technicznych. Polscy specjaliści i 
polskie przesiębiorstwa wykonują 
prace badawcze i poszukiwawcze, 
projekty budowy kompletnych obiek­
tów przemysłowych. W ramach do­
radztwa techniczno-ekononicznego 
polscy specjaliści zaprojektowali 
m.in. port rybacki dla Libii, wykonali 
projekt sieci kanalizacyjnej i urzą­
dzeń oczyszczalniczych dla miasta 
Tripolis, współpracowali w utworzeniu 
sieci geodezyjnej w Iraku. Polscy 
geodeci i lotnicy wykonywali również 
prace geofizyczne w Nigerii przy za­
stosowani unikalnej aparatury pracu­
jącej w podczerwieni zainstalowanej 
na polskich samolotach. Projekt wier­
ceń zespołu 54 studni wodnych dla Ku­
wejtu również wykonali polscy fa­
chowcy.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Towarzystwo Polska w Ogniu, Gr. 
1900 ZNP odbędzie posiedzenie Insta­
lacyjne w piątek, 6 stycznia, o 8:00 
wieczorem, w Louis Hall, 1001N. Wol­
cott.

Przysięgę od Zarządu na rok 1978 
odbierze przedstawiciel Zarządu 
Centralnego ZNP.

Tadeusz Pyrchla — prezes, Anna 
Nikiel — sekr. prot.

Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP zawia­
Wielkim sukcesem zakończył się 

występ utalentowanej śpiewaczki z 
Gdańska, Stefanii Toczyskiej, w słyn­
nej wiedeńskiej Staatsoper. Artystka 
polska zastąpiła sławną Giuliettę Si- 
mionato w partii Ulryki w “Balu 
maskowym” Verdiego. Śpiewała 
wśród takich gwiazd jak: Nicolai 
Gedda, Sherril Milnes, Liliana Mol- 
nar-Talajic. Stefania Toczyska swym 
śpiewem oraz grą aktorską porwa­
ła wymagdflcą i wybredną publicz­
ność Wiednia. Polska artystka z wiel­
kim powodzeniem rozpoczęła w bie­
żącym sezonie występy w operze w 
Bazylei.

★
80-lecie urodzin i 45-lecie pracy 

w Muzeum Narodowym obchodził os- 
statnio doc. Stanisław Gebethner, je­
den z najwybitniejszych w Polsce 
specjalistów w zakresie sztuki zdob­
niczej.

St. Gebethner pochodzi ze znanej 
warszawskiej rodziny wydawców i an- 
tykwariuszy. W latach 1946-48 był 
członkiem Komisji Rewindykacyjnej 
zabezpieczającej wywiezione przez 
Niemców dzieła sztuki. Następnie zaj­
mował się m.in. wyposażeniem od­
budowanych po wojnie pałaców Blan­
ka , Belwederskiego, w Nieborowie, 
w Wilanowie, Baranowie i Radziejo­
wicach. Wykładał historię tkaniny 
i mebli w Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie.

Doc. St. Gebethner jest człowiekiem 
mającym wielkie zasługi w dziedzi­
nie muzealnictwa i konserwatorstwa 
w Polsce. Uważany jest też za jed­
nego z najwybitniejszych w świecie 
znawców ceramiki artystycznej.

★
W Muzeum Historycznym w Krako­

wie ogłoszono wyniki XXXV konkur-

Zmarli w Polsce
W wieku 72 lat zmarł doc. dr hab. 

Tadeusz Przypkowski, były dyrektor 
Państwowego Muzeum im. Przyp­
kowskich w Jędrzejowie — historyk 
sztuki i nauki.

Był wybitnym znawcą zegarów sło­
necznych; wszystkie niemal współ­
cześnie wykonane lub zrekonstruowa­
ne zegary słoneczne w Polsce były 
jego dziełem, m. in. zegar na kościele 
Mariackim w Krakowie, na Ratuszu 
w Sandomierzu, przed Pałacem Kul­
tury i Nauki w Warszawie, a także w 
Obserwatorium Astronomicznym w 
Greenwich.

Swoją kolekcją zegarów słonecz­
nych T. Przypkowski przekazał w 
1962 r. państwu. W ten sposób powsta­
ło w Jędrzejowie Państwowe Mu­
zeum im. Przypkowskich, w którym 
znajduje się obecnie ok. 200 zegarów 
słonecznych używanych od XV w. do 
czasów najnowszych. W zbiorach 
znajduje się także biblioteka staro­
druków, licząca ok. 500 tomów m. in. 
książki z autografami Heweliusza i 
Kartezjusza oraz II wydanie dzieł 
Mikołaja Kopernika.

• ♦ ♦
W Warszasie zmarł w wieku 79 lat 

Julian Wołoszynowski — poeta, pro­
zaik i dramtopisarz. Był on również 
tłumaczem dramaturgii sowieckiej, 
m. in. sztuk Pogodina i Wiszniewskie­
go, J. Wołoszynowski odznaczony był 
Krzyżem Komandorskim Orderu Od­
rodzenia Polski. 

su szopek, na który zgłoszono 2-ty- 
sięczną szopkę w historii tej impre­
zy. Spośród blisko 70 szopek zgłoszo­
nych w br. jury przyznało I nagro­
dy: w kategorii szopek dużych — 
Zygmuntowi Grabarskiemu i Tadeu­
szowi Gilbertowi; średnich — Broni­
sławowi Piącikowi oraz małych — An­
toniemu Wołkowi. Rozmiary szopek 
w tym roku wynosiły od 4 cm do 
blisko 3 metrów wysokości.

*
Dużym wydarzeniem w polskim 

życiu operowym był koncert w Ope­
rze Poznańskiej, podczas którego wy­
stąpili najbardziej znani polscy śpie­
wacy i tancerze, a także goście: pa­
ra solistów baletu Teatru Wielkiego 
w Moskwie — Ludmiła Siemieniaka 
i Aleksander Godunow.

Niewiątpliwie największą atrakcją 
koncertu były występy Teresy Żylis- 
Gary (sopran) i Wiesława Ochmana 
(tenor) oraz dawno już nie ogląda­
nego na polskich scenach, pierwsze­
go tancerza “Baletu XX wieku” M. 
Bejarta — Gerarda Wilka.

Orkiestrą Opery Poznańskiej dyry­
gowali Wojciech Rajski i Jacek Kas­
przyk. Koncert transmitowany był 
przez “Interwizję”.

★
W Muzeum Śląska Opolskiego ot­

warta została wystawa prac Jana 
Cybisa. Ekspozycje prezentuje ponad 
500 rysunków, szkiców i obrazów. Wię­
ksza część kolekcji stanowi dar doc. 
Heleny Zaremby*Cybisowej i prof. 
Hanny Rudzkiej-Cybisowej. Otwarcie 
wystawy nastąpiło w piątą rocznicę 
śmierci znakomitego malarza, które­
mu społeczeństwo opolskie złożyło 
hołd, tworząc w zamku piastowskim 
w Głogówku stałą ekspozycję jego 
obrazów.

★
W Berlinie odbyła się konferencja 

poświęcona historii, tradycji i współ­
czesnym tendencjom w polskiej kul­
turze i sztuce. W czasie konferencji 
zorganizowanej przez “Kulturbund” 
(masową organizację społeczno-kul­
turalną w NRD) referaty na temat 
polskiej literatury, teatru, filmu, mu­
zyki i sztuk plastycznych wygłosili 
naukowcy z kilku ośrodków uniwer­
syteckich NRD. W obradach wzięli 
także udział polscy historycy litera­
tury, pisarze oraz krytycy filmowi 
i teatralni. Efektem konferencji bę­
dzie m.in. publikacja materiałów na 
temat polskiej kultury, która ukaże 
się w NRD nakładem “Kulturbund”.

★
Najnowszy numer kanadyjskiego cza­

sopisma “Canadian Theatre Review”, 
poświęcony jest prawie w całości 
teatrowi “Cricot 2” Tadeusza Kanto­
ra. Na okładce numeru widnieje zdję­
cie z przedstawienia “Umarłej klasy”, 
a w tekście liczne fotografie ilustru­
ją opis spektaklu. •

trakt ten — ki.óiy pozostanie w mocy 
przez następne 3 lata — przewiduje 
podwyżkę płac dla 8,500 pracowników 
o 12 proc. W pierwszym roku pod­
wyżka częściowa ma wynieść 6.1 
proc, oraz po 3 proc, w następnych 
dwóch latach. Ponadto, płace będą 
odpowiednio regulowane wg. wzrostu 
kosztów utrzymania.

Również 500 mechaników Lock- 
heeda w Ontario, Calif., zakończyło 
swój 7-tygodniowy strajk. 5 tys. pra­
cowników zakładów tej samej firmy 
w stanach Georgia, South Carolina, 
Mississippi i West Virginia ratyfiko­
wało nowe kontrakty w ub. tygodniu.

Irak Torturuje
Bejrut (NYT) — Mająca swoją cen­

tralę w Damaszku Patriotyczna Unia 
Kurdystanu oskarżyła rząd Iraku o 
torturowanie, a następnie zgładzenie 
w egzekucji, 96 nacjonalistów kur­
dyjskich od września ub. r., a ponadto 
o wysiedlanie tysięcy Kurdów z ich 
rodzinnych ziem i zniszczenie kilku­
dziesięciu wiosek w kurdyjskim rejo­
nie w północnej części Iraku.

Przywódcy Unii twierdzą, że rząd 
iracki planuje przesiedlenie milionów 
Kurdów na południe kraju i całkowi­
tą arabizację rdzennych ziem kurdyj­
skich.

“Uczciwy Włamywacz”
Przed sądem w Melbourne stanął 

Robert Franks oskarżony o włamanie 
się do apteki. Broniąc się oświadczył 
sędziemu: “Poślizgnąłem się i zbiłem 
szybę wystawową. Poczułem jedno­
cześnie silne bóle w głowie. Wziąłem 
dlatego z półki kilka proszków, a 
potem szukałem w kasie ołówką, żeby 
zostawić aptekarzowi swoje nazwisko 
i adres. Nie miałem bowiem drobnych 
pieniędzy. Zanim to zrobiłem weszła 
policja”.

16 Stycznia 
Nieczynne Biblioteki

The Chicago Public Library zawia­
damia, że 16 stycznia br. wszystkie 
publiczne punkty biblioteczne w mie­
ście będą nieczynne z uwagi na przy­
padającą w tym dniu rocznicę urodzin 
dr. Martina Lutra Kinga.

Kalendarz Zabaw
Tow. Gwiazda Wolności Gr. 1820 

ZNP urządza swą roczną zabawę 
taneczną w sobotę, 7-go stycznia, w 
sali Słowika, 3210 N. Milwaukee Ave.

Początek o 8 wieczorem. Zaprasza­
my wszystkich naszych członków,. 
przyjaciół, Zarząd Gminy 177 ZNP 
oraz Grupy do niej należące do przy­
bycia na zabawę.

Dr. Edward C. Różański — prezes, 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do niątku) 
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie neikrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

damia wszystkich członków o insta­
lacji zarządu na rok 1978, która odbę­
dzie się bezpośrednio po miesięcznym 
zebraniu w niedzielę, 8 stycznia, w 
Domu SWAP PI. 14, 4139 S. Kedzie, o 
godz. 4-ej po poł.

Prezes Alojzy Mazewski odbierze 
przysięgę od nowowybranego zarządu.

S. Piekarczyk — prezes, C. Wolfe 
— sekr. prot.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego Gra­
pa 962 ZNP zawiadamia wszystkich 
członków, iż Instalacja nowego za­
rządu odbędzie się w niedzielę, 8-go 
stycznia, o godzinie 1:30 po południu, 
w sali Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51-sza ul.

Na to zebranie przybędzie dyrek­
torka ZNP Florentyna Wiatrowska, 
która odbierze przysięgę od zarządu 
na rok 1978.

Tomasz Paczyński — prezes, H. 
Dobersztyn — sekr. fin.

Tow. Wolność Ludu Polskiego, Gru­
pa 2246 ZNP, zawiadamia członków, 
że miesięczne i instalacyjne zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 8-go stycznia, 
o 3-ej po poł., w sali Karlov Klub, pnr. 
4058w47-maul.

Zaprzysiężenia nowego zarządu do­
kona komisarka G. Wesołowska

Jan Podkowski — prezes, Stella 
Pogwist — sekretarka.

Tow. Nadwiślańskie Gr. 159 ZNP 
odbędzie Instalacyjne posiedzenie 
w poniedziałek, 9 stycznia, o 8 wieczo­
rem, w sali Moskal, 5639 N. Milwau­
kee. Po załatwieniu ważniejszych 
spraw odbędzie się Instalacja zarządu.

Przysięgę od nowego zarządu odbie­
rze skarbnik ZNP, Edward Moskal, 
a następnie odbędzie się przyjęcie.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie.

Jan Guzek — prezes, Stanisław 
Wódka — sekr. prot.

Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 877 
ZNP odbędzie posiedzenie Instala­
cyjne w środę, 11-go stycznia, w sali 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
Ave., o 7:30 wieczorem. Sekr. finan­
sowy będzie urzędował od 6:30 wiecz.

Zarząd uprzejmie prosi wszystkich 
o liczne przybycie. Gościć będziemy 
wiceprezeskę ZNP Helenę M. Szyma- 
nowicz, która odbierze przysięgę od 
nowego zarządu.

Antoni Krukar — prezes, S. Krukar 
— sekr. prot.

NIEDZIELA 8 STYCZNIA
Klub Parafii Niwiska zawiadamia 

członków, że roczne posiedzenie połą­
czone z instalacją nowego Zarządu 
odbędzie się w niedzielę, 8-go stycznia, 
w sali szkolnej Pięciu Braci Polaków 
i Męcz., pnr. 4327 S. Richmond ul., w 
Brighton Parku, o 2-ej po poł. Jest 
wiele spraw do załatwienia, przeto 
zarząd prosi o liczne przybycie.

Michał Dzik — prezes, Józefa Zio­
mek — sekr. prot.

• • •

Klub Ziemi Rzeszowskiej zawiada­
mia, że zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 8 stycznia, o 1-ej po poł., pod 
adresem 6101 W. Belmont Ave.

Prosimy członków, jak również oso­
by zainteresowane, o liczne przybycie.

Adam Ocytko — prezes, Halina Du­
dzic — sekr.
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SECURITY ★ Przeprowadzki

ANDY FRA1N

Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

&

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota, 384-0582 — 24 
godzinna obsługa. — Jędrzejczyk.

NORRIDGE, dom z 3 sypialniami 
murowany, gazowe ogrzewanie, ga­
raż na 2% auta. Telefonować: 4534)476.

Czy zapisałeś lub pomogli 
zapisać nowego członki) 
(inię) do ZNP?

7542 Natchez Avenue 
Niles, Illinois

OPIEKUNKA do dzieci. Lekka praca 
domowa. $100Jygodniowo — mieszka­
nie, wyżywienie. Dobrze mówiąca i 
rozumiejąca po angielsku. Dzwonić 
po angielsku 965-5251.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington. Pociąg Northwestern. 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 3 
dzieci. Angielski nie wymagany. Dzwo- 
nić po angielsku: 438-4445.

wytnijcie PONI2SZY KUPON, 

ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Poza tym Konferencja zajmie się 
stworzeniem skutecznych podstaw 
egzystencji i rozwoju dla polonijnej 
prasy, wydawnictw i teatru. Środki, 
które w dużej mierze najbardziej od­
działywają na tożsamość polonijnej 
społeczności.

Komisja Organizacyjna wykonała 
dotychczas dużą pracę. M. in. rozpisa­
ła ankietę dla wszystkich krajowych 
skupisk świata, a to w celu “...poli­
czenia się i stwierdzenia kim na­
prawdę jesteśmy. Wyniki jej będą 
wkrótce ogłoszone, w miarę jak na­
płyną odpowiedzi z poszczególnych 
krajów.

Dla Polonii w Toronto przede wszy­
stkim (i okolicznych ośrodków rów­
nież będzie to wielkie przeżycie. 
Przecież w dniach od 23 do 28 maja 
1978 r. spotkamy w naszym mieście 
wielu wybitnych Rodaków z dalekich 
krajów: Brazylii, Argentyny, Austra­
lii, Francji i in. Odbędą się wystawy 
i festiwal zespołów artystycznych 
(zajmie się tym ks. prób. Ryszard 
Kosian).

Goście z całego świata odwiedzą 
nasze domy organizacyjne, podzielą 
się wrażeniami ze swoich krajów, po 
uroczystej Mszy św. głównymi ulicami 
śródmieścia przejdzie wielki, barwny 
pochód i wreszcie w bankiecie udział 
weźmie około 3,000 osób.

CUSTODIAN.Full time for a Skokie 
Congregation. Experienced only. Han­
dyman knowledge. Must be willing 
to work half day on weekends. Sa­
lary open. Call: 673-3370 — 9 A.M.- 
5 P.M. weekdays.

Dotacje Polityczne 
Tematem Pogadanki

Klerk powiatowy, Stanley T. Kusper, 
Jr., ixxiaje do wiadomości, iż 21 stycz­
nia, w godzinach 10:30 rano do 1 po 
południu, odbędzie się pogadanka 
mająca na celu zaznajomienie kandy­
datów na urzędy polityczne, komitety 
polityczne i zainteresowanych oby­
wateli, z przepisami dotyczącymi 
dotacji na kampanie polityczne. Po­
gadanka, z udziałem Stanowej Rady 
Wyborczej, odbędzie się w Univer­
sity of Illinois Circle Campus, 750 S. 
Halsted, Circle Center, pokój 605.

MÓWIĄCA po polsku kobieta lub mał­
żeństwo potrzebne do opieki nad star­
szym małżeństwem. Gotowanie. Pry­
watny pokój wyżywienie plus wyna- 
grodzenie. 832-1577.

Analizując material opracowany 
przez Komnisję Organizacyjną — 
zatrzymujemy się nad niektórymi za­
gadnieniami do przedyskutowania 
swoją ważnością i celowością zwraca­
ją na siebie uwagę — inne natomiast 
budzą wątpliwość czy ich omówienie 
nie będzie stratą czasu, którego Kon­
ferencja nie będzie miała na pewno 
za wiele.

Do pierwszej kategorii zaliczyć 
należy cele dotyczące “Zachowania 
świadomości polskiego rodowodu, jego 
poszanowania i kontynuowania tra­
dycji”.

W tej grupie celów ogromną rolę 
przypisuje się szkolnictwu polonijne­
mu i rodzinie. Odpowiedzialni za stan 
szkolnictwa polonijnego nauczyciele i 
działacze będą musieli opracować 
dobry podręcznik, ustalić metodykę 
nauczania, zadbać o zachowanie ję­
zyka polskiego także i wśród starszego 
pokolenia, poszerzyć znajomość histo­
rii Polski i dorobku kulturowego wśród 
Polonii.

Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

POTRZEBNA 
OSOBA

ZNAJĄCA DOBRZE 
JĘZYK POLSKI 
I ANGIELSKI

EXPERIENCED PLATERS and 
NICKEL AND BRASS PLATING

Night shift. 3:30 p.m. till 12 midnight.
Must apply in person. 9 a.m. till 
4:30 p.m. DO NOT CALL.

4950 S. Kilboum Ave.

Pomoc Dla Żon
Władze amerykańskie wyasygno­

wały milion dolarów na pomoc dla żon 
pobitych przez mężów. Według oficjal­
nych obliczeń żon takich jest w USA 
około miliona. Tak więc na każdą 
wypada po jednym dolarze.

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Cena $4.00
Przesyłka + .75

$4.75

SIGNAL PRODUCTS 
DIVISION

POTRZEBNY natychmiast elektryk z 
doświadczeniem amerykańskim. Mu­
si mówić trochę po angielsku. Tel. 

472-8171

Prygotowania do konferencji 
"Polonia Jutra", jaka odbędzie się w 
maju 1978 r. w Toronto. Kanada, zaj­
muje się Kongres Polonii Kanadaj- 
skiej. Według relacji kanadyjskiego 
-Związkowca", obok wieloosobowych 
delegacji Polonii z kontynentu euro­
pejskiego, USA, Ameryki Łacińskiej i 
Australii w Konferencji “Polonia 
Jutra” udział weźmie polskie Ducho­
wieństwo i to na najwyższym szczeblu.

Ze Stanów Zjednoczonych przybę­
dzie J.E. ks. kard. Jan Król z trzema 
jescze Biskupami. Poza tym Ducho­
wieństwo polonijne reprezentować 
będą zaproszeni: J. E. ks. bp Włady­
sław Rubin, J. E. ks. bp Szczepan 
Wesoły, J. E. ks. bp Mateusz — głowa 
Kościoła Prawosławnego, J. E. ks. bp 
Fierla — głowa Kościoła Ewangelicko- 
Augsburskiego — wszyscy przybędą z 
W. Brytanii oraz J. E. ks. bp Józef 
Niemiński — ordynariusz diecezji 
kanadyjskiej Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego.

Do wszystkich tych Dostojników Za­
rząd Główny KPK wraz z przewodni­
czącym Konferencji Księży Polskich 
na Wschodnią Kanadę wystosował za­
proszenia, które zostały wszystkie 
przyjęte.

Ks. kard Jan Król koncelebrował 
będzie pontyfikalną Mszę św. w kate­
drze św. Michała w Toronto i prawdo­
podobnie weźmie udział w wielkim 
bankiecie.

Komisja Organizacyjna Konferen­
cji “Polonia Jutra” przewiduje 
udział również i publiczności polonij­
nej w obradach. Udział taki wyrazi 
się w publicznej dyskusji, prowadzonej 
przez zespół — “panel”, a której jed­
nym z tematów będzie “Emigracja i 
Kraj”.

Dla wielu Czytelników — pisze 
“Związkowiec” — ciekawa jest np. 
sprawa postanowień Konferencji. 
Uprawnień do pobierania uchwał ta­
kich na przykład jak Walny Zjadz KPK 
— nie będzie ona posiadać, niemniej 
wszystkie jej postanowienia zapadać 
muszą jednogłośnie, ale bez głosowa­
nia, lecz jedynie przez uzgodnienie od­
miennych stanowisk, przez znalezie­
nie w każdym zagadnieniu kompro- 
jnisu.

Oczekuje się, iż będzie to spotkanie, 
na którym nie wszystko zostanie zała­
twione na plenum, ale podczas prac w 
poszczególnych komisjach roboczych. 
Komisji tych z drugiej znów strony 
nie może być wiele, bo wówczas nie 
podołają w czasie wszystkiego opra­
cować. Musi być ich tyle, aby zmie­
ściły w sobie wszystkie problemy i za­
gadnienia Polonii.

DOŚWIADCZONY 
GALWOTECHNIK 

do pokrywania niklem i mosiądzem. 
Nocna zmiana od 3:30 ppł do 12 w nocy. 
Zgłoszenia tylko osobiście, od 9 rano 
do 4:30 ppł. PROSZĘ NIE DZWONIĆ. 

4950 S. KILBOURN AVE.

POTRZEBNE KOBIETY 
do szycia na maszynach 

Zgłoszenia: 
ANGELAIR BRIDAL MFG. 

416 S. Franklin St. 4-te piętro

HOUSEKEEPER with cooking. Live in. 
Monday thru Friday. 2 children. 7 and 
10 years. English speaking. Near 
north. Good transportation. $110. 

787-3657

FURNITURE 
INSPECTORS 

Immediate opening for mature, de­
pendable people to inspect dinette fur­
niture at assembly lines. Good hourly 
rate, steady work and excellent fringe 
benefits. Experience not necessary. 

Apply in Person:
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

6517 S. Central Ave. 458-1505

OFFICERS
Full & Part Time 

Openings
Andy Frain Security has some inter­
esting openings for mature individuals. 
Qualifications are the following:
Must be 18 years of age or-older 

No police record
Must have own telephone 

Must have own transportation 
Must be a U.S. citizen 

Neat appearance 
Apply in person 

Monday — Friday 
9 A.M.-5 P.M. 

Saturdays 
9 A.M.-1P.M.

1221N. La Salle Street 
Chicago, Ill.

MACHINIST — Experienced Set-Up 
Man for either Warner Swasey Auto­
matic Bar Machines or Automatic 
Chuckers. Will train, experienced Tur­
ret Lathe Set-Up Man, English re­
quired, days plus plenty overtime. 
Excellent benefits. Northwest side.

421-6420

FOODSERVICE
Commissary personnel. Exp. pre­
ferred. Attractive starting salary and 
company benefits. Pleasant working 
conditions in Elk Grove Village loca­
tion. Contact Dan Stachura.

593-8300

Świadectwo
Handlarz używanych samochodów 

w Portsmouth (W. Brytania) umieścił 
na bardzo starym modelu kartkę z na­
pisem: “Cena 45 funtów (ok. 80 dola­
rów). Mandat karny ze stycznia 
świadczy o tym, że samochód ten 
może jeszcze jechać z szybkością 42 
mil na godzinę”.

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

KOBIETA LUB 
MĘŻCZYZNA 

do pracy biurowej ze znajmością 
języka angielskiego i polskiego. 
30 godzin tygodniowo.

POLISH AMER. CONGRESS 
ILLINOIS DIVISION 

252-6655

DRILL PRESS 
SET UP MAN

Exp. multiple drilling & tapping. Must 
be able to grind grills & inspect work. 
Must speak English.

CALL 525-7825

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

WANTED 
Excellent pay, piece work, steady 
job. Lots of overtime. Good work­
ing conditions. Polish speaking 
foreladies.

BLAIR FASHION, INC. 
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

SHEARMAN
Need man to work on metal cutting 
shears & unload steel trucks. Should 
speak some English.

CALL 525-7825

COOK
Experienced in all phases of cooking, 
institutional. Lake Bluff Health Care. 
Exc. pay, benefits. Call Mr. Goldberg. 

295-3900

DO PRACY NA BUDOWIE 
W TEKSASIE

Potrzebni:

MURARZ, STOLARZ 
HYDRAULIK 
ELEKTRYK

Mogą telefonować po więcej informa­
cji wyłącznie osoby z wieloletnim do­
świadczeniem. Telefonować w Chi­
cago: w dzień: 889-6473; wieczorem: 

254-1661

MACHINE 
MAINTENANCE MAN 

We need an individual who can handle a wide variety of 
maintenance work. You’ll install, repair and maintain our 
production machines and be responsible for the building 
equipment in our injection molding plant.
You should have 2-3 years of experience in machine 
maintenance and be able to work from sketches, manuals 
and charts. A background in building trades, production 
machine repair, electrical circuitry, pneumatics, hydraulic 
circuitry, plumbing and maintenance welding is also desired.

Konferencja “Polonia Jutra”

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded} 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic1 
systems and other plant machinery. 
Welding experience alpo required: 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

SECURITY
Equal Opportunity Employer

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami....$188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”................................... $ 58
Kanapa i fotel .............................. $139
Kanapa rozkładana do spania. ... $ 89 

i polska wersalka i
Telewizja kolorowa........................$269
Materace..................................... $19.88

‘Komplety mebli do kuchni: stół,
i cztery krzesła ................ $ 79

Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)............................. $168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni..................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru....... ............$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od............................ $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu}
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

Dziennik Związkowy 
1201N. Milwaukee Ave. 
Chicago, HI. 60622

Zamawiam...................... ’.. egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę..............
(gotówką, czek, przekaz pocztowy). 
Imię i Nazwisko 
Adres.
Miasto

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

.. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SZYBKO - TAMO
• ROBOTY <IESIH SKłt <
• S< HOI)\ • -JENA • WERANDY • PIWNICE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA 
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

HANDYMAN
Man wanted to work on .several jobs 
in packaging dept, in small northwest 
side plant. Mechanical ability de­
sirable, good pay & benefits.

Call MR. CONNELL 
8:00 to4:00 P.M.

763-5523

START THE 
NEW YEAR 

RIGHT
LIGHT HOUSEKEEPING

Salary plus carfare. 
Easy public transportation. 

Elmwood Park.
453-0163 or 453-7538

* Pomoc Domowa
LIVE IN HOUSEKEEPER

5 day week. Wed. thru Sun. Cook­
clean-laundry, own room, bath. Top 
salary,' recent references. English 
necessary. Western suburb.

920-0866

POTRZEBNE 
KOBIETA 00 SZYCIA 

NA MASZYNACH 
Doskonałe wynagrodzenie. Płaca 
od sztuki. Stałe zatrudnienie. 
Wiele godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. Nasze kie­
rowniczki mówią po polsku. 

BLAIR FASHION INC. 
2650 W. Belden Ave.

342-2410

6 POKOJOWE mieszkanie. 3 sypialnie.
3 piętro. Ogrzewane. California i Di- 
versey. $200 miesięcznie. Dzwonić w 
celu oglądnięcia: 945-5009__________

5 POKOI, nie ogrzewane, nie umeblo­
wane, $190 miesięcznie, wymagamy 
depozyt asekuracyjny I piętro, kryta 
weranda. North-Central Ave.

NA 2-0949

HOUSEKEEPER, live-in. Must cook. 
Some Ęnglish required. 366-1184.

OPIEKUNKA do dwojga małych dzie­
ci. 5 dni. Dzwonić po 7 wieczorem: 

227-2719

PRZYTULNE mieszkanie, i jeden po-
kój dla mężczyzny. 278-3685._________

4500 S. ALBANY. 2 piętro. 6 pokoi. 
927-8189

DISPATCH - BILLING CLERKS 
ELMHURST LOCATION

Full time mature persons desired for new service 
dispatching-billling facility located in Elmhurst. 
Experience in service dispatching, filing and 
bookkeeping desirable, but will train eligible persons, g 
Some light typing needed.
Call nr apply in parson

TOLEDO SCALE
485 Fullerton Elmhusrt

833-8052

W tvm roku znajdzicie tam dużo ciekawego materiału, jak 
kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku Królewskiego w Warszwie. 
artykuł o przybyciu Kazimierza Pułaskiego do Stanów 
Zjednoczonych, ciekawą biografię Helem Modrzejewskiej, 
nieopublikowanej pracę o przyjaźni Chopina i Mickiewicza, 
oraz głębszą relację pobytu Sienkiewicza w Ameryce.

JEFFERSON PARK. 5 pokoi. 2 łazien­
ki. Nowa kuchnia, lodówka. Ogrzewa- 
nie, gorąca woda. $280.685-7174._____
5% POKOI, 1-sze piętro, z piecem i 
lodówką, nowo odnowione, dywany od 
ściany do ściany, depozyta sekuracyj- 
na $260 tylko dla starszych. Laramie- 
Diversey. 622-1961.______ ____ _____
4 POKOJE, blisko Św. Jadwigi, dzwo- 
nić po 6-tej. 235-7762.

Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada również Podręcz­
nik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie oby­
watelskim.

-Ą- Praca Męska
MĘŻCZYZNA 

DO CZYSZCZENIA 
(dorywczo albo na pełny czas) 

Odpowiedzialny mężczyzna do czysz­
czenia, i innych lekkich prac. Zgłaszać 
się osobiście.

ASSURED INDUSTRIAL 
COMPONENTS 

7752 W. 60th St., Summit, II.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Murowany 3 sypialnie (Georgian), 
jadalnia, wykończony bezment, ła­
zienka, od ściany do ściany dywany, 
system ochładzalny, nowy piec, alu- 
mieniowe rynny i obicie, garaż na 
dwa auta, parcela na rogu. 72-ga i 
Kedzie, w niskich 40-tu, dzwonić po 
angielsku.

925-7913

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA AI.UaIINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

POKOJE ------------- ------
ZEWNĄTRZ

★ MEBLE__________
NA SPRZEDAŻ: piec, lodówka, krze­
sełka. 283-4287.

Stan

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!
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Mniej Zachorowań Na Grypę
Ale Zagrożenie Trwa

niądze te zebrali mąż Embree, 
Dwayne, oraz jej ojciec, Joe Robin­
son, biznesman z pobliskiego Stur­
geon, Mo. Porwaną zwolniono dopiero 

mości, że zachorowania powodowane 
są przez 2 typy wirusów: tak zwany 
A-Texas i pokrewny mu wirus typu 
A-Victor. Najczęstszymi objawami 
wywoływanej przez nie grypy jest ból 
głowy, gardła, kaszel i gorączka; 
czasem towarzyszą im mdłości, torsje 
i rozstrój żołądka.

Ponieważ na grypę właściwie nie 
ma radykalnego lekarstwa choremu 
należy głównie zapewnić wypoczynek, 
dużo płynów oraz podawać ogólno­
dostępne preparaty przeciwko prze­
ziębieniom i jak chcą pewni lekarze, 
duże ilości witaminy C, najlepiej w 
naturalnej postaci: cytryny, poma­
rańcze, grapefruity.

Osoby starsze oraz cierpiące na 
choroby serca i płuc oraz małe dzieci 
powinny koniecznie zasięgnąć porady 
lekarskiej i stosować się ściśle do za­
leceń lakarza.

Jeśli grypa minie, a po paru dniach 
znów wrócą podobne do niej objawy, 
istnieje niebezpieczeństwo, że nastą­
piły pogrypowe komplikacje, niebez­
pieczne dla zdrowia i życia; zapalenia 

robami, które najłatwiej atakują osła­
biony grypą organizm. W przypadku 
takiej “wtórnej grypy” należy 
zwlocznie udać się do lekarza.

COLORADO SPRINGS, COLORADO. Premier Kanady, Pierre 
Trudeau (po lewej) wymienia uścisk dłoni z generałem Davidem 
Adamsonem z Kanadyjskich Sil Zbrojnych w bazie lotniczej 
Peterson, w Colorado Springs. Za Adamsonem generał James 
Hill, dowódca jednostki NORAD. (UPI'

Władze Sanitarne Chicago podały w 
poniedziałek do wiadomości, że ostat­
nie dni wskazują, iż fala zachorowań 
na grypę i prawdopodobne przeziębie­
nia opada, zmniejsza się liczba no­
wych przypadków i “szczyt” mamy 
prawdopodobnie za sobą.

Zastępca komisarza chicagoskiego 
departamentu zdrowia, Edward King 
stwierdził, że z 842 pacjentów znajdu­
jących się w ubiegłą niedzielę w 
miejskich szpitalach 11.2% cierpiało 
na grypę, bóle gardła i przeziębienia, 
co stanowiło o 1% mniej niż w piątek, 
w dniu kiedy Departament Zdrowia 
Publicznego Illinois ogłosił stan pogo­
towia w związku z epidemią. Chociaż 
zmniejszenie liczby zachorowań o 1% 
nie jest zbyt wielką poprawą, to fakt 
ten jednak napawa otuchą gdyż 
świadczy, że grypą się nie zaprze- 
strzenia.

W piątek sprawy wyglądały wręcz 
groźnie, % wszystkich pacjentów 
zgłaszających się do lekarzy zdradza­
ła grypowe objawy, poczekalnie le­
karskie były zatłoczone, a przed
punktami sprzedaży leków formowały1, płuc i zapalenia oskrzeli są tymi cho- 
się długie kolejki. W stosunku do po­
przedniego tygodnia notowano wzrost 
zachorowań sięgający 200%.

Władze sanitarne podały do wiado-

Agenci FBI i policjanci z Quincy, 
Dl., dokonali dziś rano aresztowania 

bez- dwóch spośród trzech przestępców 
oskarżonych o porwanie 23 grudnia

Policja Ujęła 
Dwóch Porywaczy

Miejski Program Opieki 
Nad Starszymi i Upośledzonymi

Władze miejskie Chicago wespół z 
miejskim urzędem pocztowym przy­
stępują w bieżącym miesiącu do akcji 
mającej na celu roztoczenie opieki 
nad osobami upośledzonymi, star­
szymi, chorymi i inwalidami.

Osoby w wieku powyżej 60 lat oraz 
wszyscy, którzy ze względu na zły 
stan zdrowia i samotność czują się 
bezradni powinni zgłaszać się w biu­
rze mayora miasta w Wydziale Opieki 
nad Starszymi i Upośledzonymi Oby­
watelami (Mayor’s Office for Senior 
Citizens and Handicapped), podając 
swoje imię, nazwisko, adres i telefon 
oraz numer telefonu krewnych lub 
przyjaciół, których chciałby zawia­
domić o swym losie w przypadku 
nieprzewidzianych okoliczności.

Wszyscy zarejestrowani w ten 
sposób w biurze mayora otrzymają 
specjalne znaczki, które nakleją we 
wnętrzu swoich skrzynek pocztowych.

Listonosze będą mieli obowiązek 
natychmiastowego zawiadamiania 
biura, gdy spostrzegą w tak oznaczo­
nych skrzynkach gromadzenie się 
poczty przez dłużej niż 1 dzień, co 
traktować będą jako znak że jej wła 
ściciel jest chory i potrzebuje pomocy.

Przedstawiciele Commonwealth 
Edison Co. podali w poniedziałek do 
wiadomości, że władze federalne prze­
prowadzają śledztwo w sprawie naru­
szeń jakoby w służbie bezpieczeństwa 
w stacji generatorów nuklearnych 
kierowanej przez Commonwealth 
Edison.

Według ekskluzywnego reportażu w 
gazecie Moline Daily Dispatch docho­
dzenia w tej sprawie zostały wszczę­
te przez FBI już w kwietniu ubiegłego 
roku.

Władze federalne rozpoczęły śledz­
two po uzyskaniu pewnych informacji 
od strażnika zatrudnionego w tym 
zakładzie.

Biuro niezwłocznie przyśle wówczas 
swego przedstawiciela, który zajmie 
się zawiadomieniem rodziny, krew­
nych, przyjaciół lub w przypadku ko­
nieczności zorganizuje właściwą a 
niezbędną pomoc.

Program ten wprowadzono próbnie 
w życie z dniem 1 października; do­
tychczas zgłosiło się zaledwie 50 
osób. Uważa się, że ta niewielka licz­
ba zainteresowanych wynika z faktu, 
że cala akcja nie została należycie 
rozpropagowana i wiele osób, które 
mogłyby z niej z pożytkiem dla siebie 
korzystać po prostu nie orientuje się, 
jakie są możliwości.

W styczniu przewiduje się wydanie 
około 5,000 afiszów dotyczących tej 
sprawy i wywieszenie ich w sklepach, 
kościołach, publicznych pralniach 
itp. w celu poinformowania społeczeń­
stwa o niej.

W pierwszym okresie uprawnione 
do korzystania z miejskiego programu 
opieki są osoby zamieszkałe na terenie 
Chicago, których “zip code” nosi nu­
mery 60608, 60615, 60653 i 60618.

Zainteresowani mogą dzwonić w 
sprawie rejestracji i bliższych infor­
macji pod nr. 744-4016.

elear Regulatory Commission.
Według zeznania strażnika, na teren 

zakładu wpuszczano kierowców nie 
żądając od nich papierów identyfika­
cyjnych,; pracownicy w stanie nie­
trzeźwym wchodzili na teren stacji; 
sprzęt elektroniczny często znajdował 
się w stanie nie nadającym się do 
użytku; a część uzbrojonych strażni­
ków nie posiadała licencji upoważnia­
jących ich do posiadania broni.

Moline Daily Dispatch donosi, iż 
Nuclear Regulatory Commission 
(NRC) przeprowadziła osobne śledz­
two przekazując wyniki dochodzeń 
Departamentowi Sprawiedliwości.

minionego roku mieszkanki Moberly, 
Mo. Na podstawie nakazu aresztowa­
nia wydanego przez sąd federalny za­
trzymani zostali: Ray Gene Stout, 32, 
z Brookfield, Mo., oraz Marion Lousi 
Holloway, 19, który przypuszczalnie 
opuścił bez przepustki jednostkę Sił 
Powietrznych w Homestead, Fla.

Obaj stoją pod zarzutem porwania 
Sheilii Embree, 24. Zdarzyło się to w 
trzeciej dekadzie grudnia, krótko po 
tym, jak Embree wróciła z pracy do 
domu. Zeznała ona, że jeden z pory­
waczy podszedł do niej kiedy otwiera­
ła drzwi swojego domu i zapytał, czy 
może skorzystać z jej telefonu. Pory­
waczy było trzech, z tym, że jeden z 
nich został ujęty wcześniej.

Napastnicy zażądali zapłacenie za 
nią okupu w wysokości $25,000. Pie-

Od siedmiu lat mieszkańcy Chicago 
zdają sobie sprawę, że jedno z ich 
największych boisk sportowych, poło­
żone w pobliżu jeziora, Soldier Field, 
stopniowo niszczeje. Władze miejskie 
i organizacje obywatelskie zastana­
wiały się nad tym czy lepiej byłoby 
odnowić 50-letni obiekt czy też prze­
nieść boisko w inne miejsce. Ostatecz­
na decyzja ma być podjęta przez 
mayora Chicago, Michael Bilandica.

Potrzebę powzięcia decyzji w tej 
sprawie zrozumiano ostatecznie pod 
koniec minionego roku, kiedy Dy­
strykt Parków oznajmił, że boisko 
zrujnowane jest do tego stopnia, iż 
jakiekolwiek nowe reperacje zupełnie 
się nie opłacają. Od 1970 roku Dy­
strykt wydał tu na różne naprawy 
$7 milionów. Wszelkie kolejne napra-, 
wy są już zupełnie nieopłacalne.

Chicagoski zespół sportowy “Bears” 
został powiadomiony, że może korzy­
stać z boiska tylko do końca obecnego 
roku, natomiast na imprezy w roku 
przyszłym musi znaleźć sobie inne 
miejsce.

Uważa się, że mayor, od którego 
decyzji zależy los boiska, rozważa 
kilka propozycji na lokalizację nowego 
obiektu, a także plan odnowienia 
obecnego, wciąż przecież służącego 
sportowcom boiska. Jakakolwiek

rano w Boże Narodzenie.

Agenci FBI odzyskali też $14,000 ty­
sięcy z sumy zapłaconej porywaczom 
za uwolnienie Sheilii Embree. Znale­
ziono je w opuszczonym domu far­
merskim w Audrain County, około 14 
mil od Moberly. Pierwsze $6,000 odzy­
skano, kiedy złapano trzeciego po­
dejrzanego. Sydney Alan Robb, 27, 
Hallsville, Mo., aresztowany został 27 
grudnia i znajduje się w więzieniu* 
w Randolph County, Mo.

Edward Hegarty, agent FBI ze 
Springfield, BI., oświadczył, że na 
dwóch schwytanych dziś porywaczy 
zostanie prawdopodobnie nałożona 
kaucja w wysokości $200,000, podob­
nie jak miało to miejsce w przypadku 
pierwszego z porywaczy.

będzie jego decyzja z pewnością 
wzbudzi kontrowersje, głównie z racji 
kosztów jakie trzeba będzie ponieść.

Obliczono, że koszt renowacji Sol­
dier Field wyniesie od $50 do $60 
milionów. Natomiast koszt budowy 
nowego obiektu obliczono na od $65 
aż do $200 milionów. Uważa się, że 
mayor przychyla się raczej do planów 
odnowienia obecnego boiska, a przy­
pomina się, że takiego samego zdania 
był też mayor Daley, kiedy krótko 
przed śmiercią przedstawiono mu tę 
sprawę.

Niezależnie od tego jaka będzie 
decyzja koszta budowy nowego boiska 
czy remontu starego ponosić będzie 
Chicagoska Komisja Budynków Pu­
blicznych, która od 1975 roku, wraz 
z Dystryktem Parków, jest właścicie­
lem Soldier Field.

Mayor ma jeszcze jedno rozwią­
zanie — może ogłosić zamknięcie sta­
rego boiska i oświadczyć, że budowy 
nowego powinien podjąć się sektor 
prywatny. Wydaje się to jednak mało 
prawdopodobne, ponieważ w zasadzie 
nikt nie chciały, aby nowy stadion 
sportowy znalazł się gdzieś na odle­
głych przedmieściach, co najprawdo­
podobniej nastąpiłoby, gdyby miasto 
oddało sprawę boiska w ręce pry­
watne.

Badanie Bezpieczeństwa 
w Elektrowniach Atomowych

Przyszłość Boiska Sportowego 
Soldier Field

RTA Zakupi Część Kolei 
Chicago, Rock Island & Pacific

Utrzymuje on, iż drzwi zakładu 
znajdującego się w pobliżu Cordova, 
Ill., pozostawiano niezamknięte, a 
strażnicy zostali ftstruowani aby 
sprawozdania każdego były składane 
osobno, unikając w ten sposób zawia­
domienia i wkroczenia w tę sprawę 
rzeczników komisji nadzorczej Nu- 

Tekst raportu sporządzonego przez 
NRC nie został ujawniony. Gazeta 
podaje również, iż często zaniedby­
wano rutynowe badania radioaktyw­
ności. Przedstawiciel Commonwealth 
Edison odmówił komentarza do czasu 
zakończenia śledztwa przez władze 
federalne.

RTA wyraża chęć zakupienie znacz­
nej części linii kolejowej należącej 
obecnie do przedsiębiorstwa kolejo­
wego Chicago Rock Island & Pacific 
R.R., które w roku 1974 ogłosiło ban­
kructwo. Cena sprzedaży zostanie 
ustalona podczas negocjacji mają­
cych się odbyć pod koniec bieżącego 
miesiąca.

Pomimo znacznej różnicy w propo­
nowanych przez obie strony cenach 
— Rock Island żąda $40 milionów, 
natomiast RTA oferuje jedynie $10 
milionów — członek rady RTA, Gene 
Leonard, wyraził przekonanie, że 
przebieg negocjacji będzie szybki i, 
że nie przewiduje się poważnych prze­
szkód w dążeniach do zawarcia poro­
zumienia. Oświadczył on, iż “jest to 
krok naprzód dla RTA, masowej 
komunikacji oraz pasażerów kolei 
Rock Island.”

Jak podaje Chicago Daily News, 
RTA inwestuje obecnie $60 milionów 
w deficytowe przedsiębiorstwo, w tym 
$40 milionów na zakupienie 21 nowych 
lokomotyw i 40 nowych piętrowych 
wagonów pasażerskich, $5 milionów 

na przeniesienie stacji Rock Island, 
znajdującej się obecnie przy ulicy La 
Salle, do dworca Union Station, i $4 
miliony na wprowadzenie ulepszeń 
na podmiejskich torach kolejowych.

Członkowie rady RTA oznajmili, iż 
następnym krokiem jest zakupienie 
części Rock Island jako że RTA 
wkrótce stanie się właścicielem wszy­
stkich lokomotyw jak i większości 
wagonów pasażerskich.

RTA zamierza zakupić całą pod­
miejską linię Rock Island, obejmującą 
24-milowy odcinek od 63-ej ulicy do 
•Joliet który został oddany do użytku 
pasażerów w 1852 roku, oraz 6.7-mi- 
lowy odcinek między 87-mą ulicą i 
Blue Island. Na tej trasie pociąg może 
posuwać się zaledwie 10 mil na go­
dzinę z powodu złego stanu torów.

RTA wprowadzi tam wkrótce ulep­
szenia.

Z linii kolejowej Rock Island ko­
rzystają mieszkańcy Beverly i Mor­
gan Parku na południowej stronie 
miasta, oraz Blue Island, Robbins, 
Midlothian, Oak Forest, Tinley Park 
i Joliet.

KALIFORNIA. Obfite deszcze, którymi kalifornijskie niebo poże­
gnało Stary Rok spowodowały wiele lokalnych powodzi. Z rzek 
płynących ulicami miasteczka West Covina. w południowej 
Kalifornii cieszą się tylko dzieci; dla dorosłych to powód 
zmartwień i troski. (UPI)

Śledztwo w Sprawie Defraudacji 
$600,000 Przez Bankierów

Do przeprowadzonego na szeroką 
skalę śledztwa federalnego w spra­
wie dwóch byłych bankierów oskar­
żonych o zdefraudowanie ponad 600 
tysięcy dolarów zainwestowanych 
przez klientów największego banku w 
Chicago, dołączyła się komisja nad­
zorcza Securities and Exchange Com­
mission (SEC).

SEC dokona wglądu w sprawę by­
łych urzędników Continental Illinois 
National Bank and Trust Company of 
Chicago, R. Gaylord Mance i Richard 
T. Fogle, rozpatrując możliwość wy­
toczenia oskarżonym procesu cywil­
nego pod zarzutami naruszenia pra­
wa obejmującego wymiany i sprze­
daży akcji, kiedy prowadzili oni dział 
inwestycji kapitału w kopalnie ropy 
naftowej. Oskarżeni założyli dwie 
kompanie, Arrow Oil Company of 
Oklahoma oraz Texoil Exploration of 
Texas, nielegalnie jakoby czerpiąc 
korzyści materialne z kapitału zain­
westowanego przez klientów banku 
Continental.

W pozwie SEC żądać będzie naka­
zu sądowego, który zabroniłby oskar­
żonym zajmowania się w przyszło­
ści wymianą lub sprzedażą akcji.,. 
Obecnie federalna wielka ława przy­
sięgłych kończy śledztwo kryminalne, 
które wynikło z zarzutów jakoby

Mance i Fogle naruszyli prawo wy­
korzystując kapitał klientów banku 
Continental dla własnych celów.

Przedstawiciel Continental oświad­
czył, iż bank wypłacił klientom ponad 
617 tysięcy dolarów w wyniku trans­
akcji zawartych przez Mance i Fogle. 
Ponadto, jak wynika z dokumentów 
sądowych, bank wydatkował również 
miliony dolarów na zbadanie tej spra­
wy. Continental wniósł pozew, w któ­
rym domaga się zwrotu pieniędzy. W 
pozwie Continental utrzymuje, iż Fogle 
i Mance posługiwali się fikcyjnymi 
nazwiskami oraz, że prowadzili księ­
gi i dokumenty bankowe w sposób 
niedokładny, aby “ukryć tym osobiste 
zyski”.

Policjant Raniony 
Przez Współpracownika
Policjant chicagoski, 40-letni Dale 

P. Finstrom, został we wtorek przy­
padkowo raniony w prawą stopę przez 
innego policjanta, który przeglądał 
skonfiskowany przez obydwu kara­
bin. Podczas niefortunnego wypadku 
policjanci znajdowali się w samocho­
dzie policyjnym, gdzie sporządzali ra­
port po aresztowaniu dwóch młodo­
cianych przestępców i skonfiskowaniu. 
posiadanego przez nich karabinu.

Nowy Most Na Rzece Chicago
Pierwszym Etapem Budowy Przedłużenia 

Columbus Dr.
Członek Komisji Robót Publicznych 

Marshall Suloway, podał do wiadomo­
ści, że z początkiem wiosny może 
rozpocząć się budowa nowego mostu 
w śródmieściu, który będzie przerzu­
cony przez rzekę Chicago. Most ten, 
którego koszt ma wynieść $20 milio­
nów, będzie częścią przedłużenia Co­
lumbus Dr. i stworzy nowy przejazd 
przez rzekę. Cały koszt przedłużenia 
Columbus Dr. wynosić będzie $62 
miliony. Dzięki niemu ułatwi się zmo­
toryzowanym przejazd na odcinku 
biegnącym wzdłuż Lake Shore Dr. 
między ulicami Monroe i Ontario.

W związku z tymi pracami trzeba 
będzie wyburzyć składy przy 251 E. 
Grand, składy, z których korzysta 
“Chicago Tribune” oraz, choć może 
tylko częściowo, Commerce Mart.

Pierwszą budową przedsięwzięcia 
będzie właśnie most, jednopoziomo­
wy, podobny do najnowszego z mostów 
na rzece Chicago, przy ulicy Dear- 
bome, zbudowanego w 1963 roku. Po 
zakończeniu tej budowy rozpoczną się 
prace na południowej sekcji przedłu­
żenia (na południe od rzeki), których 
koszt wyniesie $28 milionów, a następ­
nie na jego sekcji północnej, co z ko-

Bilandic Znowu Zeznaje
W dniu wczorajszym mayor Bilan- 

dic zjawił się powtórnie przed wiel­
ką ławą przysięgłych, aby złożyć 
zeznanie w sprawie podniesienia ta­
ryfy taksówkowej; członkowie ławy 
przysięgłych określają Mayora jako 
świadka dobrowolnie i chętnie ujaw­
niającego przed czynnikami docho­
dzeniowymi wszystkie znane mu fak­
ty-

Sam Bilandic dotychczas konse­
kwentnie uchyla się od wszelkich 
komentarzy na temat swoich zeznań. 
2 Dni więcej Na Złożenie 
Oświadczeń Podatkowych

Mieszkańcy Illinois liczyć mogą w 
tym roku na 2 dodatkowe dni, o które 
przedłuża się termin składania oświad­
czeń podatkowych. Ponieważ 15 dzień 
kwietnia przypada w tym roku w 
niedzielę władze ustaliły, że przesuną 
ostateczny termin, który wyjątkowo 
przypadnie na 17 kwietnia 1978.

Zatwierdzono Ustawę 
o “Pornografii Dziecięcej”

W dniu wczorajszym gubernator 
Thompson zatwierdził ustawę wymie­
rzoną przeciwko tak zwanej porno­
grafii dziecięcej. W myśl tej ustawy 
za produkowanie filmów tego typu 
grozi kara od 2 do 5 lat więzienia, 
a za rozpowszechnianie ich kara wię­
zienia od roku do 3 lat.

Motorniczy CTA 
Raniony Przez Wandali

Motorniczy kolejki CTA odniósł 
obrażenia twarzy, gdy szyba lokomo­
tywy została rozbita przez niezna­
nych sprawców wczoraj w nocy. 32- 
letni Bobby Manns kierował kolejką 
na trasie północ-południe, gdy w po­
bliżu stacji przy 40-ej ulicy metalo­
wy przedmiot rzucony przez nieznane 
osoby rozbił szybę lokomotywy. Manns 
został przewieziony do szpitala Mi­
chael Reese skąd został zwolniony po 
opatrzeniu ran twarzy.

lei kosztować będzie $24 milionów.
Przedłużenie Columbus Dr. jest 

znów częścią podjętych na szeroką 
skalę planów zabudowy terenów po­
łożonych nad jeziorem. Należy do 
tego między innymi budowa nowych 
hoteli i budynków mieszkaniowych 
i zmiana biegu Lake Shore Dr. na 
niektórych odcinkach tej ważnej arte­
rii miejskiej.

Suloway oświadczył, że rząd fede­
ralny pokryje 70 procent kosztów bu­
dowy nowego mostu, natomiast pozo­
stałe 30 procent pokryje stan.

Nominacje
Michael Spiotto pełniący obowiązki 

superintendenta policji podał do wia­
domości, że obsadzone zostały dwa 
wakanse w Departamencie Policji. 
Kapitan James B. Delaney ostrzymał 
nominację na komendanta 22 Dystry­
ktu Policyjnego, natomiast porucznik 
John T. Stibich komendantem 20 Dy­
stryktu Policyjnego.

Zastrzelony 
Na Przystanku CTA

22-letni pracownik restauracji Niel­
sen’s, 7330 W. North Avenue, w 
Elmwood Park, został śmiertelnie 
postrzelony na przystanku autobuso­
wym w pobliżu domu. Świadkowie 
zajścia zeznali, że dwóch mężczyzn 
zaczepiło Miguela Diaz, oddając je­
den strzał w jego stronę. Raniony 
w pachwinę, Diaz zmarł wkrótce po 
przewiezieniu go do szpitala Sw. El­
żbiety. Policja przypuszcza, że Diaz 
stał się ofiarą napadu rabunkowego.

Wykluczono Zabójstwo
Sekcja zwłok Kennetha W. Robin- 

sa, 19, z Glen Ellyn w powiecie 
Du Page, wykazała, że zginął on pra­
wdopodobnie w jakimś wypadku, a 
ciało jego zostało podrzucone przy 
Davea High School przez ogarniętych 
paniką kolegów.

Żadnych ran ani obrażeń wskazu­
jących na zabójstwo nie znaleziono 
na zwłokach i policja jest przekona­
na, iż Robins nie był ofiarą mor­
derstwa.

Styczeń Miesiącem 
Honorowego Dawcy Krwi

W ślad za tym jak prezydent 
Carter ogłosił styczeń Krajowym 
Miesiącem Honorowego Dawcy Krwi 
mayor Bilandic również wydal 
oświadczenie proklamujące styczeń 
Miesiącem Honorowego Dawcy Krwi 
w Chicago.

Dzięki hojności i dobrej woli se­
tek mieszkańców Chicago zebrano 
w naszym mieście w roku 1977 po­
nad 125,000 litrów krwi (250,000 pints). 
Krew, to niezastąpiony środek leczni­
czy w całym szeregu chorób, niezbę­
dny materiał pomocniczy przy wielu 
operacjach, bezcenny płyn ratujący 
życie.

Miejscowy Bank Krwi ogłosił list 
otwarty do wszystkich honorowych 
dawców, wyrażający wdzięczność za 
ich piękną postawę społeczną i czyn­
ną miłość bliźniego, za czas i ener­
gię, jaką poświęcili, aby złożyć swój 
tueoceniony dar, i za pomoc, jaką 
bezimiennie ofiarowali setkom po­
trzebujących ludzi.


